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| nastąpiła wczoraj po południu, wskutek zmniejszenia przez sejm 
| wydatków państwowych o 34 miljony złotych. 


-= Prezydent Rzplitej przyjął dymisję gabinetu. 


Niebywałe napięcie w Sejmie.—Tworzenie bloków wyborczych. — 
Co przyniesie dzień dzisiejszy ? 


Proi. Bartel nie stanie na czele nowego rządu. 


Sprawozdawca parlamentarny „Rę- 
publiki* (B) telefonuje: 
Żaden chociażby najbardziej kwieci- 


È czytelnikowi nieobecnemu wczoraj w 

| gmachu sejmu ogromnego napięcia dra- 

=. matycznego do jakiego doszło w tym 
dniu życie polityczne. 

Stan zdenerwowania jest wyraże- 
| niem o więle za łagodnym dla oddania 
nastrojów w sejmie i w rządzie, a wy- 
tłumaczyć dlaczego stało się tak, a nie 
inaczej jest dla przeciętnego śmiertelni- 
| ka w tej chwili jeszcze niemożliwe. 
|  Uprzytomnić sobie przecież należy, 
| że rząd i organy prasowe najbardziej 

g do niego zbliżone twierdziły z wszelką 
f stanowczością, że zatwierdzenie przeż 
p sejm poprawek senackich do budżetu, 

t. zn. obcięcie go do 450 miljonów Jest 
~ "wyrokiem śmierci dla sejmu, 

a rząd ani chwili po tym fakcie | 
| wahać się już mle będzie z ogłoszeniem 
T dekretu o rozwiązaniu izb ustawo- 

| dawczych. 


k Sejm uchwala po- 
| prawki senackie. 


Dlatego też, kiedy o godzinie 12-ej|. 
czasu istnienia sejmu polskiego. poraz|. 


w południę głosowanie na komisji bud- 
żetowej wykazało, że Z.L.N., Ch. D. 
Ch. N., „Piast“, N,P.R. i mniejszości na- 
|. rodowe skreśliły 484 miljonów i wsta- 
|. wiły na to miejsce liczbę 450, podkre- 
ślając w ten sposób opozycyjne stano- 
wisko senatu = = — 


= nikt z posłów nie liczył się już, że| 


mandat swój zatrzyma dłużej, niż do 
Przygotowania 
do wyborów. 

Najlepszym dowodem tego jest, że 


cały szereg stronnictw Utworzył już 
komitety wyborcze, że P.P.S., „Wy- 


zwolenie „Stronnictwo Chłopskie 1 szałka Piłsudskiego do sejmu. 


„Klub Pracy“ 
połączyły się do wyborów delinitywni 
w jeden blok lewicowy i postanowiły 
wystawić wspólne listy we wszystkich 
=u- okręgach, że 
stronnictwa dawnej ósemki stworzyły 
również blok do wyborów, 
] > n. „unji demokratyczno-republikań- 


skiej", wystawiając hasło obrony par- 
= lamentaryzmu i konstytucji przed dyk- 
laturą i wszczęły rokowania z p. Wito- 
jem o przystąpienie „Piasta“ do tego 


r f Aoki, 


FÀ Dlatego tez dodatki nadzwvezajne 


ke a 


sty dobór słów nie jest w stanie oddać i 


verae reretia 


;'remier Bartel konferuje z marszałkiem Piłsudskim. 


Misio GEYER KIYOSAKI PPR OWEJ SZYNA 


pism warszawskich już o godzinie 3-ej 
popołudniu na godzinę przed zebraniem 
się sejmu obwieściły, że sejm skończy 
żywot wieczorem, bo kapitulować nie- 
ma zamiaru i AN OT 
wyzywa rząd do ostatecznej walki 


Przepełnionę galerje. 


Nie można się więc dziwić, że od 


pierwszy widzieliśmy o godzinie 4-ej 
popołudniu do tego stopnia natłoczoną 
galerię dla publiczności, lożę dyploma- 
tów, w której byli wszyscy niemal 
przedstawiciele państw obcych: w War- 
szawie oraz lożę prasową. 

Po rozpoczęciu posiedzenia ! uchwa 
leniu ratyfikacji traktatu z Rumunią, po 
krótkim referacie posła dr. Byrki, 
wzywającego sejm do uchwalenia bud- 


: żetu 
w wysokości 450 miljonów, wśród n'e- 


piono do imiennego głosowania. 

Rząd dopiero wówczas zjawił się 
na sali, oczekiwał bowiem do tej chwili 
w sąsiednim gabinecie przyjazdu mar- 


Wobec jednak odwołania przyjazdu 
w ostatniej chwili zdecydował się bez 
niego wziąć udział w obradach. 

Po obliczeniu głosów okazało się, że 
obóz przeciwny rządowi t. j. prawica i 
centrum zmobilizował aż 207 głosów 
przeciwko 94 głosom lewicy. 


Premjer na trybunie. 
W tym momencie premier Bartel, 

którego przemówienie zapowiedziane 

było oficjalnie podniósł rękę. 
Maiszałek obwieścił: 
— Głos ma prezes rady ministrów. 


mi o votum nieufności 


słychanego napięcia nerwów  przystą- 


0 


(i: Poe 
Nie sposób jednak opisać zdumienia 


izby, k'edy premier 


zamiast zapowiedzianej druzgocącej 
sejm deklaracji, 


powzedział tylkó tyle: 


Proszę o odroczenie posiedzenia na 


trzy godziny. 


Oczywiście,,że marszałek posiedze- 
nie odroczył. i 
W ciągu tych trzech godzin na mie- 
ście pojawiło się 6 dodatków nadzwy- 
czajnych, które wszystkie kończyły się 
zapewnieniem, że na wznowionem po- 
siedzeniu premjer Bartel jeszcze przed 
głosowaniem nad zgłoszonemi wnioska- 
dla niego i dla 
rządu, wyciągnie już konsekwencje ze 
skreślen'a budżetu i 
odczyta dekret prezydenta, 
jący sejm. 


rozwiązu- 


Posłowie żegnają się 


W kuluarach posłowie zaczęli się już 
nawzajem żegnać. 

O godzinie 8 m, 30 znów wśród wy- 
pełnionej po brzegi sal; marszałek Ra- 
taj otwiera posiedzenie. Na ławach rzą- 
dowych niema żywej duszy i wśród 
kompletnej ciszy marszałek obwiesz- 
cza, iż w tej chwili został zaw:adotnio- 
ny oficjalnie, że 
RZĄD PODAŁ SIĘ DO DYMISJI, DY- 
MISJA ZOSTAŁA PRZEZ PREZYDEN- 

TA PRZYJĘTA. 

Wobec tego uznał marszałek oczy- 
wiście głosowanie nad wnioskiem o vo- 
m nieufności za nieaktualne i nie wy- 
znaczył terminu nowego posiedzenia. 

lak się okazuje decyzja podania się 
do dymisji cządu zapadła w przerwie 
pomiędzy dwoma posiedzeniami na na- 


— 


radzie, jaką odbyli na zamku prezytłenł 
Rzeczypospolitej, marszałek Piłsudski 9 
premier Bartel, * 
W sejmie zapanowała niewidziana 
dotąd konsternacja. 
Sytuacja nie wyjaśniła się ani na jotę. 


Premjer Bartel u mar- 
szałka Rataja. 


Do późnej nocy oczekiwano rezultas 
tu konferencji pomiędzy premierem 
Bartlem | marszałkiem Ratajem, do któ- 
rego przybył premijer o jedenastej wie- 
czorem. 

W sprawie przewidywań co do 
przyszłości to rzecz prosta, że naucze- 
mi Serj niespodzianek, jaka nastąpiła 
w ostatnich dniach 

najśmielsi politycy nie odważylł się 

snuć koncepcił, 
Przedewszystkiem jednak panuje prze- 
konanie, że na czele nowego rządu nie 
znajdzie się prof. Bartel. 

Dalszych kroków ze strony prezy+ 
denta Rzeczypospolitej należy oczeki- 
wać dziś. 

Czy znajdzie się wśród nich również 
dekret o rozwiązaniu sejmu nie wolno 
w tym stanie rzeczy już przewidzieć. 
ani wątpić, ani twierdzić — czekać. ; 


Prof. Bartel 


składa mand t poselski i wyco» 
fuje się z życia politycznego. 

Godz. 12.30 w nocy. 

Rozmowa premjera Bartla z marszał 
kiem Ratajem trwa do tej chwili. 

Przytem sytuacja wylaśniłą się o 
tyle, iż okazało się że prezydent Rzeczy 
pospolitej po przyjęlcu dymisil rządu za 
proponował prof. Bartłowi utworzenie 
czwartego z kolei gabinetu, 

Premier Bartel jednak odpowiedział, 
Iż misji tej podjąć się nie może. 

Ma on zamiar złożyć mandat posel- 
skl, wycofać się z życia politycznego I 
oddać się pracy naukowej na politech- 
nice lwowskiej. 


Rezygnacja wicemar- 
szałka Plucińskiego. 
Warszawa, 30 września. 

Polska Agencja Telegraticzna, _ 

W dniu dzisiejszym wicemarszałek 
Pluciński nadesłał na ręce marszałka 
sejmu Rataja pismo, w którem rezygnu 
je z urzędu wicemarszałka. 

Decyzję swoją poseł Plucińsk' moty 
wuje złym stanem zdrowia. 


Str. 22 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA“, 


Zbliżenie litewsko-sowieckie 
Rząd sowiecki udzieli Litwie szeregu koncesji i za- 
płaci odszkodowanie za straty wojenne. 


Sowiety chcą zawrzeć pakty gwarancyjne 
z Łotwą i Estonją. 


Warszawa, 30 września. 

Tekst noty dodatkowej do traktatu 
litewsko-sowieckiego nr. 1. Nota Czicze- 
rina, — Niezmiennie kierując się chęcią 
widzieć naród litewski, jak każdy inny, 
niepodległym, co rząd związkowy nie- 
jednokrotnie oświadczał w swoich wy- 
stąpieniach, a także zgodnie z notą rzą- 
du sowieckiego z duia 54, 1923 r. do 
rządu polskiego ; sympatjami, które los 
narodu litewskiego budzi w opinii pu- 
blicznej mas pracujących związku $o- 
wietów, — rząd związkowy oświadcza, 
że faktycziie naruszenie granic litew- 
skich, które nastąpiłoby wbrew woli 
narodu litewskiego, nie zachwiało jego 
stosunku do suwerenności terytorialnej, 
określonej art, 2-1m i uwagą do trakta- 
tu pokojowego z dnia 12.7. 1920 r. 


Berlin, 30 września 

„Demokratischer Zeitungsdienst* o0- 
£łasza wywiad swego korespondenta z 
ptem litewskim w Berlinie Sidzikaus- 
kaseni na temat rosyjsko - litewskiego 
paktu przyjaźni. : Według oświadczenia 
posła, pakt ten, będący przypieczętowa- 
niem stosunku przyjaznego między Ro- 
sją a Litwą, ureguluje wszystkie kwe- 
stje sporne między obu państwami. So- 
"wiety zobowiązały się do zwrotu kwot, 
wywiezionych z litewskich kas oszczę- 
dności w czasie wielkiej wojny. Tytułem 
odszkodowania za szkody, spowodowa* 
ne w czasie wojny, Sowiety mają udzie- 
lić rządowi litewskiemu -koncesii na 
dzierżawę lasów na przestrzeni 100,000 
ba. 
Z naciskiem podkreślił poseł, że układ 
ten nie zawiera ostrza przeciw”"pań- 
stwom postronńym lub Lidze narodów. 
co jeszcze raz podkreślić ma rząd litew- 
ski w osobnej nocie do Ligi narodów. 
W najbliższych dniach podpisany zosta- 
nie między Litwą a Sowietami układ han 
dowy, który treścią swą odpowiadać 
będzie rosyjsko - niemieckiemu układo- 
wi handlowemu. . 1 

Poruszając sprawę Wilna oświadczył 
poseł, że uważa za rzecz anormalną, a- 
by między dwoma państwami, będącemi 
członkami Ligi narodów, jak Polska i 
Litwa, miał nadal trwać stan wojenny, 

Zdaniem posła naglącą jest konięcz- 
ność zlikwidowania zatargu. Pakt, któ= 
ry obecnie zawarło, iak również inne 
pakty, których zawarcie ma niebawem 
nastąpić, mogą się przyczynić do po- 
wstania nowego Locaria w północno- 


Łaźnie dla Pań 


— Czynne 


w czwartki 


od 8-ej rano do S-ej wieczór 
bez przerwy. 


Wanny codziennie. 
„Kąpiele Centralne“ 


H. Offenbach 


Zachodnia 38 
Tel. 38-51. 


ODHNER 


SZWEDZKIE ARYTMOMETRY DO 
LICZENIA najnowszej konstrukcji 
WŁASNY WARSZTAT REPARA- 
(YJNY MASZYN DO PISANIA + Ll- 
CZENIA WSZYSTK. SYSTEMÓW. 
POLECA 
JÓZEF LEŻON Łódź 
PRZEJAZO 4. TEL. 2-23. 


Pizedst, fimy B, Gerlach w Wźrszawie 


wschodniej Europie. Wówczas muszą 
się znaleźć środki oraz sposoby dla upo- 
rządkowania kwestji Wilna. Na wszelki 
wypadek, jako drugi sposób rozwiąza- 
nia, pozostaje interwencja Rady Ligi na 
rodów. Poseł zaznaczył w końcu, iż we- 
dług jego- informacji w najbliższych 
dniach będą również ukończone rokowa 
nia, prowadzone od kilku lat między Łot 
wą i Estonią z jednej strony a Rosją so- 
wiecką z drugiej strony. 


Moskwa, 30 września. 

Cziczerin na bankiecie wydanym na 
cześć delegata litewskiego wniósł toast 
witając premjera litewskiego Slezewicju 
sa, jako gościa w chwili największej za- 
cieśnionej przyjaźni stosunków między 
narodami. Od dnia podpisania sowiecko 
litewskiego traktatu rząd sowiecki śle- 
dzi z niesłabnącą uwagą polityczny i e- 
konomiczny rozwój małej republiki li- 


SA R ZZOZ ETO TOZRPWWGZCA WOYKE STAŻE EE 


tewskiej. Traktat gwarancyjny wzmac 
nia przyjaźń między obu narodami. Sle 
zewicjus zaznaczył w odpowiedzi, że 
przyjaźń sowiecko-litewska posiada głę 
bokie znaczenie również i dla handlu. 


Cziczerin przybędzie 
do Kowna. 


Berlin, 30 września. 

Korespondencja „Aslen Osaka Euro- 
padienst* dowiaduje się z Kowna, że Czę 
czerin w czasie podróży swej zagranicę 
ma wstąpić również do Kowna. We- 
dług informacji tej samej agencji, prasa 
sowiecka ze specjalnem uznaniem pod 
kreśla znaczenie art. 5 paktu, w którym 
rząd litewski zobowiązał się do załat- 
wiania wszelkich sporów między Litwą 
a sowietami w drodze ugodowej, t. zn. 
bez pośrednictwa Ligi narodów. 


Kulerenja Chamberlaina 1 Mussolinin, 


Obaj ministrowie spotkali 


Livorno, 30 września 

Przybył tu Mussolini i, wsiadłszy 
niezwłocznie na statek „Julianna“, wyje 
chał na spotkanie Chamberlaina, jadą- 
cego na swym jachcie „Delphi“. Spotka- 
nie nastąpiło o godz. 10,55. Mussolini 
wszędł na pokład „Delphina* w towa- 
rzystwie poasekretarza stanu Gran- 
di'ego i szefa gabinetu Pulizzi'ego. 


| 


się w dniu wczorajszym. 
Po krótkiej rozmowie na tematy o- 


gólne, Mussolini i Chamberlain udali się 
ną pomost, gdzie odbyli rozmowę, utrzy 
maną w serdecznym tonie. Rozmowa 
trwała do godz. 13,05, poczem Mussolini 


i Chamberlain udali się na pokład statku 
„luljanna”, aby wspólnie spożyć śniada 
nie, 


Nacjonaliści gdańscy 


na czele nowego senatu. 


Gdańsk, 30 wrześc!2. 
Polska Agencja Telegraliczna, 
Wynikiem wczorajszego głosowania 
w sejmie gdańskim nad ustawami sana 
cyjnemj jest to, że do przesilenia finanso 
wego przybyło obecnie przesilenie se- 
nackie. 


Własna bocznica kolejowa. 
„Bocznica Bunimowicza, Wilno‘ === 


Sejm gdański został odroczony na 
czas nieograniczony. Senat będzie mu- 
siał wypłacać urzędnikom nadal bobo- 
ry w ich dawnej wysokości. Zadanie u- 
tworzenia nowego senatu przypadn'e o- 


becnie najsilniejszej partji opozycyjcej, 


t. i. niemieckim nacjonalistom. 


Dom Bankowy 


BUNIMOWIC Z 


= BANK DEWIZOWY 
WILNO. Telegr.: „Bunimowbank*, 
załatwia inkaso na Wilno oraz wszelkie czynności banko've. 
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rozegrane 
Nagroda „Wielka Warszawska“ 


koni pełnej i pół 
reproduktorów, matek stadnych, 


Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni wPolsce 


W niedzielę, dnia 3-go Pażdziernika 1926 r. 


Wyścigi Konnew Warszawie 


i nagroda „Widzowa* 
Początek o godzinie 1-ej po południu. 


Wielka Doroczna Licytacja 


koni 
soraz roczniaków, odbędzie się na torze wyścigowym w Warszawie 


w dniu 4 października 1926 r. 


zosłaną: 
im. F, Jurjewicza -(Międzynarodowa) 


krwi angielskiej: 
znajdujących się w treningu 


p 
e 


U 
V 
y 


mL, 


Gorączkowe narady 
górników angielskich 


Londyn, 30 września. 

W ciągu dnia dzisiejszego w 8-mlu z; 
głęblach węglowych powróciło do pra 
cy 7.568 górników, co łącznie z poprzeć: 
nim] wynosi 45 tysięcy. Dzień dzisiejszy 
był rekordowym pod względem jlośc: 
robotników, którzy podjęli pracę. Dlatc 
go wśród członków komitetu strjekowe. 
go wśród członków komitetu strejkowe 
aby czemprędzej zakończyć obrady nad 


propozyciam! rządow. Konferencja de 
legacji górników została odroczona do 


wtorku. A tymczasem w okręgach górni 
czych odbędzie się ostatnie głosowania 
nad podjęciem pracy. 


Dlaczego 
jej nigdy 
nie 
1iptaszaja? 


Dlatego, że chociaż jest bardzo pięk- 
na, szpecą ją czerwone ramiona, niewy= 
raźna cera, które niepodobają się męż- 
czyznom. Dotychczas było niemożliwem 
wyzbyć się w sposób trwały tego prawi 
dziwego kalectwa, na które ciorpi tyle 
kobiet: różne suche lub tłuste kremy 
powodowały błyszczenie skóry; puder 
nałożony na nie wytwarzał mieszaninę, 
którą ciepło szybko rozpuszczało: co 
więcej, mieszanina ta zatykała pory i 
nie dozwalała krwi rozchodzić się swo= 
bodnie po naskórku, który nie mógł od 
dychać: środek zaradczy pogarszał zło! 
„ Niedawny, znakomity wynalazek, 
MIXA (mieszanina kremu | pudru) po- 
zwala obecnie każdej Pani posiadać 
przy jednorazowem nałożeniu kremu 
przez cały dzień świeżą, alabastrową 
cerę, piękne, białe ramiona; pozatem do- 
broczynne pierwiastki zawarte w MIXA 
czynią skórę piękniejszą I przyczyniają 
się do usunięcia czerwoności. Od czasu 
tego wspaniałego wynalazku posiadają 
czerwony nos i czerwone ramiona, czer= 
woną lub brudnawo bladą cerę tylko 
Panie, które tego pragną. 

Chociażby dziś jeszcze należy zroas 
bić próbę, nic się przez to nie ryżykujć, 
bo gdyby ten środek w czymkolwiek zaw 
wiódł lub nie wywołał zupełnego zado» 
wolenia gotowi RA za zwrotem 
tuby zwrócić pieniądze. Do każdej tuby 
dołączony jest kwit gwarancyjny. MIXA 
można nabyć we wszystkich stosow= 
nych sklepach po cenie zł. 6 za tubę. > 

Generalne przedstawicielstwo: A. 
BORNSTEIN et Co w Gdańsku. Vor- 
statischer Graben 6, Tel. Gdańsk 6614. 
Konto czekowe: P. K. O. Poznań 20717 
Tylko przy tubach z nadrukiem firmy 
A. BORNSTEIN et Co dołączony jest 
sposób użycia w języku polskim i tylko 
za te gwarantujemy. 


BUNT MIŁOŚCI: 


(Markietanka z Legji Cudzoziemskiej) 
Nasz następny program 


LUNA 
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ROZZADDOSZĄEJ BE NZOZ CZASZY 
ILUSTROWANA 
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W chwili, gdy kreślimy te słowa, 
posiedzenie sejmu w Warszawie jęszcze 
się nie rozpoczęło, Posiedzenie być mo- 
że ostatnie. Sytuację bardzo trafnie, o» 
brazowo ujęto: dwie lokomotywy pusz- 
czone są naprzeciw siebie na jednym 
torze i niema żadnej bocznicy. Zderze- 
uie musi nastąpić. 

Sejim postanowił umrzeć z honorem 
I wyraził votum nieufności dwum mini- 
strom, którym tę przysługę uczynił już 
poprzednio. Rząd zdecydował, że w 
żadnym wypadku nie zrzeknie się soli- 
darności z dwoma swoimi członkami, 
a prezydent Rzeczypospolitej wyciągnie 
konsekwencję z sytuacji w formie roz- 
wiązania ciał prawodawczych. 

W takim stanie rzeczy musimy 
przedewszystkiem przypomnieć, że 
przynajmniej od roku domagamy się 
ustawicznie rozwiązania sejmu. Od u= 
padku rządu Grabskiego było oczywi- 
ste, że Polska niczego już nie może się 


"spodziewać od swego obecnego naro- 


dowego przedstawicielstwa. Wszystkie 
nieszczęścia, jakie spadły na kraj, po- 
cząwszy ód tego czasu, przypisywać 
trzeba wyłącznie nieomal tej politycznej 
zgniliźnie, jaką rozpuszczony, rozzuch= 
walony, zdziczały sejm zdołał naokoło 
siebie wytworzyć, Nie był on podstawą 
ani podporą życia państwowego, ale cał 
kiem odwrotnie: stale 1 uparcie rujno- 
wał wszystko, co można było uratować. 

Powiedzieliśmy w swoim czasie, że 
rozwiązanie sejmu jest klapą bezpie- 
czeństwa dla naprężonej sytuacji w Pol- 
sce. Gdyby klapę tę otwarto w właści- 
wym, czasie, stronnictwa polityczne uni- 
knęłyby kompromitacji, zwłązanej z t 
zw. rządem koalicyjnym „nie młlelibyś- 
my kilkudniowych rządów Witosa, a 
może nawet tego szalonego wstrząśnie- 
nia, które musiało być wywołane 
w maju. Ale panowie posłowie nie chcie 
li rozstać się z mandatami, nie chcieli 
uczynić ani jednego kroku ofłary. 

Za cenę rocznych djet zaprzepasz- 
czono w Polsce olbrzymi dorobek de- 
mokracji. i 

Dzisiaj wychodzą na jaw wszystkie 
ujemne strony niedawnej przeszłości. 
Sejm ma umierać z honorem, ale umie- 
ra bezsławnie, umiera bez cienła żalu 
ze strony społeczeństwa, umiera w 
chwili, kiedy śmierć jego — niezbędna 
— nie może stać się źródłem nowego 
tętniącego życia. Sejm umiera zbyt 
późno. 


Bowiem zdążył już roztrwonić wiel- | $; 


ki kapitał społecznego zaufania do de- 
mokratycznych form rządu. 

I dlatego właśnie czekają nas teraz 
bardżo trudne i odpowiedzialne czasy. 
Być może, iż rząd Piłsudskiego i Bartla 
zdobędzie się na odwagę i będzie rzą- 
dził bez sejmu, Ale wtedy spada nań ca- 
ła historyczna odpowiedzialność, spa. 
dają olbrzymie obowiązki, za losy pań. 
stwa w przełomowej chwili. $ 

Obawiamy się, że w tej chwili Pol- 
ska nie dysponuje takim potężnym po- 
litycznym geńjuszem, któryby potrafił 
wziąć na swoje barki ciężar rządzenia, 

Jedynym człowiekiem, którego doj- 
czeć można na widowni jest Józef Pif- 
sudski j to jednak pod warunkiem, że 
musiałby zrezygnować z wyłączności 
bwych wojskwych zalnteresowań i 
spróbować sił na polu polityki admini- 
śtracyjno-gospodarczej. 

Drugą możliwością jest rozpisanie 
wych wyborów. Czas na nowe wy- 
dry nie jest odpowiedni. ,Namiętności 
artyjne rozkołyszą się, jak ńigdy przed 
'em. Nastroje, wywałene zamachem 


majowym, nastroje, które potrafiły sku- 
pić to, co dzisiaj jest rozproszkowane, 
w znacznej części już minęły. Ordynar= 
na demagogia bez krzty ideowej wiary 
święcić będzie niezwykłe triumiy. 

Kresy wschodnie ruszą do urn wy- 
borczych zwartą ławą słowiańskich 
mniejszości narodowych. Rusini galicyj- 
scy, którzy przy wyborach poprzednich 
powstrzymywali się od głosowania, dzi- 
siaj liczyć mogą conajmniej na 40 man- 
datów. Przed 4 laty na Białej Rusi, Li- 
twiłe i Polesiu pewną ilość mandatów 
zdobyły polskie stronnictwa lewicowe. 
Dzisłaj nie można o tem marzyć. 

W okręgach przemysłowych socja- 
liści polscy zostali osłabieni przez u- 
dzłał w rządzie koalicyjnym i skutki, 
które później nastąpiły. W rezultacie 
horoskopy przedstawiają się niewesoło. 
A blałorusinł, ukraińcy 1 komuniści bę- 
dą mogli powinszować sobie, że wszyst 


ko odbywa się pod dobrą dla nich 
gwiazdą... 

Gdyby przynajmniej polityka po- 
przednich rządów zdołała -zjednać sobie 
inne mniejszości narodowe, możnaby 
powiedzieć, że polska racja stanu nic 
na tem nie ucierpi, 

Cóż jednak uczyniono, aby wejść 

w kontakt z żydami, lojalnym odłamem 
niemieckim, względnie częścią białoru- 
sinów ? Nic, I dlatego dzisiaj trzeba pła- 
cić zaległe rachunki, właśnie w tej chwì 
li, kiedy nasze kasy polityczne są pt- 
ste.... 
, A jednak niema innej drogi wyjścia. 
Szereg nieustannie i uparcie czynionych 
błędów musiał nareszcie wyprowadzić 
nie tylko na rozstajne drogi, ale nawet 
w ciasny zaułek, gdzie jest pusto, dusz- 
no f skąd niema innego wyjścia, aniżeli 
to, co prowadzi do fatalnych konsek- 
wencji. 
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Chwila obecna jest znacznie poważ. 


i znacznie groźniejsza, aniżeli jakakol: 
wiek z tych, które tak często zdarzały 
się na drodze naszego niepodległego 
bytu. Jesteśmy znów na przełomie, na 
ostrym zakręcie, a pędzłmy z niezwy- 
kłą szybkością. , 
Trzeba jaklegoś genjuszu, trzeba jas 
klejś idei niezwykłej, stalowych ners 
wów i zimnego rozsądku, aby zwycię- 
sko wziąć i tę przeszkodę i wyjechać 
wreszcie na szerszy gościniec. 


Jedno tylko na horyzoncie Polski - 


jest nazwisko — Piłsudski. Ale Piłsudski 
musi odkryć jeszcze w sobie gospodars 
cze talenty Steina į zhuny ostry zmysł 
polityczny Bismarka. Inaczej.. Inaczej 
może być Źle... 


. Czesław Ołtaszewski. 


Za kratami więzień polskich 


odbywa się żmudna i systematyczna robota 


Powstanie samodzielnego więzienni- 
ctwa polskiego datuje się od listopada 
1918 r. Władze polskie obejmowały wię 
zienia stopniowo, począwszy od 4 listo- 
pada 1918 (w b. Królestwie Kongreso- 
wem), kończąc zaś 1 listopada 1922 (na 
Górnym Śląsku). 

Przejęto ogółem 400 więzień: 33 du- 
żych, 70 większych, 35 mniejszych i 262 
areszty sądowe. | : 

Przejętę więziennictwo podlegało 
trzem różnym rodzajom ustaw karnych 
i trzem systemom organizacji, stosowa- 
nym przez dawne zaborcze władze wię- 
zienne, 

W b. zaborze pruskim więzienia po- 
dlegały zasadniczo władzom prokurator 
skim, w b. zaborze austrjackim — sądo- 
ki natomiast w b. zaborze rosyjskim 
władze więzienne były wyodbrębnione 
i usamodzielnione. 

Również onganizacja wewnętrzna í 
zasady wykonania kary  pozbawiania 
wolności w każdym z byłych zaborów 
było odmienne, 

Władze polskie, zachowując z regu- 
ły dotychczasową organizację władz 
więziennych w każdej dzielnicy, starały 
się w ubiegłym siedmioletnim okresie o 
podniesienie poziomu i reformę życia 
więziennego, należy bowiem zaznaczyć, 
że wśród przejętych więzień były nie- 
które Pardes dobre (np. w Warszawie, 
Siedlcach, Łomży, Wilnie, Białymstoku 
i w b, zaborze pruskim), ale wiele z nich 
było też w bardzo złym stanie, 

Obecnie ogólna liczba więzień wyno- 
si 340, 0 
„Dzielą się one na 3 klasy, zależnie od 
pojemności, Więzienia o pojemności po- 
wyżej 450 więźniów należą do I klasy 
(30 więzień), poniżej 450, a powyżej 150 
więźniów — do II klasy (54 więzienia), 
reszta należy do klasy III (więzienia ma 
łe i areszty). 

, Ogólna pojemność wszystkich wię- 
zień dosięga liczby 41.884 więźniów, lí- 
czba zaś osób osadzonych w tych wię- 

dochodzi do 27,000, 

W chwili przejmowania więzień per- 
sonel więzienny nie był naogół przygoto 
wany do swych zadań. W celu więc za- 
znajomienia urzędników i funkcjonarju 
szów więziennych z zasadami nauk pe- 
nitencjarnych, oraz dla ujednostajnienia 


pracy więźniów we wszystkich dzielni- 
cach Rzeczypospolitej, w myśl rozporzą 
dzenia ministra sprawiedliwości, prof. 
Makowskiego, z dn. 16 maja 1923 r, 
utworzono centralną szkołę dla wyż- 
szych funkcjonarjuszów więziennych (na 
czelników i inspektorów) w Warszawie, 
oraz przygołowawcze kursy przy wię». 
i zieniach dla niższych funkcjonarjuszów. 
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'cze, organizację władz i służb 


administracji, gospodarki, jakoteż zasad | P 


recrganizacyjna. 


Do ' lipca 1926 r. w szkole central- 
nej odbyło się 6 kursów, które przesłu- 
chało 185 funkcjonarjuszów wyższych, 
oraz 46 osób z pośród starszych dozor= 
ców i kandydatów na te stanowiska. 

W szkole centralnej 
więziennictwo, prawo karne, psycholo- 
gie kryminalna, RA. karną, etio- 

ję kryminalną, prawo ' konstytucyjne, 
administracyjne, polskie prawo urzędni- 
y więzien- 
nej, zasady organizacji pracy więźniów, 
hygjenę i ratownictwo, towaroznaw= 
stwo, zasady biurowości, wreszcie eko- 
nomję polityczną ze ezczególnem uw- 
zględnieniem zasad budżetu, 

Na kursach dla dozorców wykłada 
się przedmioty ogółno-kształcące  (ge- 
ografję, arytmetykę, historję i język pol- 
ski), jakoteż specjalne, a mianowicie: 
więziennictwo, prawo i procedurę kar- 
ną, ustrój państwowy, hygienę i ratow- 
nictwo, zasady ustawy i regulaminu wię 
ziennego — w mniejszym zakresie, 

` Poważną rolę odgrywa w więzienni- 
otwie odżywianie i troska o stan zdro- 
wotny więźniów, Normy: odżywiania o- 
pracowane w porozumieniu z generalną 
dyrekcją zdrowia, zgodnie z opinią 


uniwersytetu Warszawskiego. Więźnio | 


wie niepracujący otrzymują pokarm, za- 
wierający 2.400 kalorji, więźniowie pra- 
cujący i małoletni 34000 kal, pożywie= 
nie szpitalne zależy od wskazówek le- 
karskich i zawiera 4.000 kalorji, 

Stan sanitarny więzień w pierwszych 
latach po przejęciu ich „pozostawiał, z 
bardzo malemi wyjątkami, wiele do ży- 
czenia. Obecnie, dzięki staraniom władz 

lskich sytuacja zmieniła się zupełnie, 
ięźniów natychmiast „po przyprowa- 
dzeniu do więzienia kąpie się, ubranie 
zaś ich i bieliznę dezynfekuje się, Na- 
stępnie każdego więźnia poddaje się 0- 
ględzinom lekarskim, a w razie wątpli- 
wości co do stanu zdrowia — 
obserwacji, > ) ; 

Obecnie tworzy się całą sieć szpita- 
li większych ogólnych i dla gruźlic ch. 
Dotychczas otworzono szpital w Bia- 
łymstoku (dla gruźliczych), oraz ogólne 
w Łucku, Wilnie, Łodzi i Rawiczu. W 
stadjum organizacji są szpitale we Lwo- 
wie, Krakowie, Grudziądzu i Poznaniu, 
oraz szpital dla gruźliczych w Wiśniczu, 
onadto w więzieniach w Warszawie 
istnieją szpitale: chirurgiczny (Dzielna 
24), położniczy (Dzielna 26), wenerycz- 
ny (Długa 52) i dla chorych wewnętrz- 
nych (Mokotów), E 

Warszawskie pne są instytucja- 
mi centralnemi, do których przesyła się 


więźniów prowincjonalnych, o ile wy» 
magają zabiegów chirurgicznych lub dłuż 
szego leczenia. Szpitale te wyposażone 


wykiada się: | się 


|więźniowie karni, nat 


owiednie instrumenty i apara. 
cze, jako to lampy kwarcowe, 


aparaty Roc itp. 
Dzeki racjonalnie pokierowanej O- 
piece miskę mawia LORNA 
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Obowiązkowemu nauczaniu podlega 
ją nieletni oraz więźniowie dorośli, ska- 
zani na karę więzienia ponad 1 rok, któ- 
rzy nie api lat 40 i nie posila 
ją ectw z ukończenia oły po- 
wszechnej 4-klasowej. Przed wst 
niem do szkoły I po jej ukończenia więź 
niowie ą adna, 
Szkoły i bibljoteki dla więźniów ist- 
nieją we wszystkich ziemiach I-ej 
klasy oraz w większych |Il-ej klasy, 
gdzie przebywają więźniowie skazani 
na karę pozbawienia wolności na czas 
powyżej 1 roku. W najmniejszych wię- 


zieniach III-ej klasy, ze względu na krót 


„koterminowy charakter pozbawienia 
wolności przebywających w nich więź- 
„niów, szkół niema, bibljoteki zaś są or- 
ganizowane w miarę potrzeby, 

| Liczba więźniów uczących się wyno- 
siła na 1. I. 1926 r, — 4,893, liczba zaś 
książek w 145 bibljotekach więziennych 
prócz podręczników szkolnych — 60 
tys, tomów, | 

, Sprawa wdrażania więźniów do pra- 
cy również zasługuje na dużą uwagę. 


Ogólna liczba warsztatów wynosi j 


402 w 128 więzieniach. Zorgawizowano 
warsztaty: krawieckie, szewskie, ry- 
marskie, stolarskie, tapicerskie, ślusare 
‘skie, kowalskie, blacharskie, rzczotkar= 
skie, introligatorskie, koszykarskie, tka 
ckie, powróżnicze, zabawkarskie, guzi- 
karskie, pudełkarskie, tkackie, hafciar- 
skie, pończosznicze, malarskie, koło- 
dziejsko-bednarskie, drukarnie, piekar= 
nie, pralnie, elektrownie, fryzjernie, mły 
ny: nysa fabryki obuwia, papier 
e 4 litografje, HR 
ązkowi odlegają tylko 
| 20 dst 
śledczy mogą być zatru je na 
własną prośbę. PA. 
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5 dni pod ziemią 
pozostawało 43 górników 
amerykańskich. 

Ironwood (stan Michigan), 30. wrześn:a. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wczoraj wieczorem wydobyto zdro 
wych i całych 43 górników, którzy w 
dniu 24 b. m. zostali zasypani w jednej 
kopalni w głębokości 750 m. pod po- 
wierzchnią ziem: z powodu osunięcia 
się skały, Górników przyjęły z nieopi* 
Saną radością ich żony i dzieci oraz ty- 
siączne tłumy. 


mniejsza, aniżeli stę powszechnie wydaje . 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA". 


Dziś PREMIERA Di 


RADOSNEGO, PORYWAJĄCEGO FILMU 

OSNUTEGO NA MOTYWACH NIEZAPO- 

MNIANEJ, GŁOŚNEJ PO DZIS DZIEŃ 
OPERETKI 


IA LESNICZA 


Role. główne odtwarzają dwie gwiazdy filmowe: 


MIA MARA 


urocza warszawianka, pełna niewymuszonego wdzięku i kobiecego powabu, oraz 


ARRY LIEDTKE 


„najrozkoszniejszy'* mężczyzna, artysta o subtelnej grze i zniewalającej urodzie. 


Tajemnice domu Habsburgów! —  Intrygi dworskiej Kamaryli! — Wiecznie piękny i niezapomniany czar walca! 
Specjalnie ułożona ilustracja muzyczna jest artystycznym uzupełnieniem tego promiennego filmu. 


Go usłyszymy przez radjo 
dziś, w piątek 


dn. 1 poździernka. 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 

45.00 — Komunikat gospodarczy. 

17.00 — Komunikat związku harcorstwą 
polskiego. , 

17.30 — Oderyt p. t: „Historja Czechosło- 
wacjt”, wygl. p Stanisław Tomczak, 

19.00 — Pogawędka p. Ł „Dzisiejsze błędy 
] skazy językowe”, wyzf. prof. Adam Kryński. 

10.25 — Komunikat rolniczy. 

1940 — Nad program „Rozmaltości*, 

$0.30 — Koncert wieczorny. 


L 

L Stojowski. Sonata Q-dur op. 13; 1) Alle- 
gro non troppo; 2) Allegretto capriccioso; 23) 
Temat z warjacjami. 

2. Beethoven. Sonatą A-dur, op. 47 (Kreu- 
tzerowska); 1) Adagio sostenuto, Presto. 2) 
Andante con varłatloni; 3) Finale (Presto). 
PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 

PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 20.30 koncert. 

RZYM, fala 425 m. 21.25 — Wieczór lekkiej 
muzyki. 

WIEDEŃ, fala 531 m.*20.05 — „Ingeborg“, 
komedja w 3 aktach Goetza. 

PRAQA, fala 594 m. 19.00 — Transmisja 
s Narodni Divadlo. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, w dalszym ciągu — „Róża“ 
— Stefana Żeromskiego, której wystawienie, 
jak tego należało oczekiwać, stało się wyda- 
rzenięm dnia w kulturalnym życiu naszego mia- 
sta. Ż każdym wieczorem gromadzi się na sali 
teatralnej coraz liczniejsza publiczność w głę- 
bokim skupieniu I z wielkim przejęciem wyslu- 
chująca dziewięciu przepięknych, przykuwają- 
cych „spraw“ dramatu z roku 1905-go. 

Jutro, w sobotę I niedzielę wieczorem w dal 
szym ciągu — „Róża”. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś wieczorem poraz ostatni w teatrze po- 
pularnym wyborna  krotochwila francuska 
„Czerwona maska", która przez dwa tygodnie 
cieszyła się na deskach teatru wielkiem I nic- 
słabnącem powodzeniem. 

Jutro wieczorem trzecia premjera sezonu. 

Grany będzie dramat Sopliusa Michaclisa 
„Wesele podczas rewolucji Rzecz dzieje się 
w czasie wielkiej rewolucji francuskiej, 


Początek przedstawień o godz. 4.30, w soboty o 3-ej, 
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— towary i kobiety, suknie i uśmiechy, domy i przekonania, 
ducha jednak Francji wywieźć i zniszczyć nikt nie zdola. 


Paryż jest to Jedyne miasto na świe- 
cłe, „gdzie można żyć bez osobistego 
szczęścia”, powiedział pewien smętny 
poeta, a słowa te stanęły mi żywo w pa- 
mięci, kiedy znalazłem się obecnie w 
oszałamiającym wirze tego cudnego i 
strasznego zarazem potwora. 

Cudne miasto przez to, że każdy mo- 
że w niem znaleźć to, co dla jego psychi 
ki jest potrzebne, straszne, bo jak pięk- 
na i bezwzględna kobieta pociąga, kusi 
i miażdży każdego, kto nie potrafi u- 
chwycić tempa jego pulsującego życia. 

To przyśpieszone tempo pracy, zaba 
wy, ruchu ulicznego, życia jest bodaj 
czy nie najbardziej  charakterystyczną 
cechą, która uderza każdego cudzoziem- 
ca, 

Dziś po gwałtownym spadku franka 
i zdwojonego wskutek tego napływu cu- 


dzoziemców o mocnej walucie, Paryż 
robi chwilami wrażenie wielkiego 
wszechświatowego targowiska, gdzie 


wszystko jest na sprzedaż: towary i ko- 
biety, klejnoty i zabawa, suknie i uśmie 
chy, domy i przekonania, 

Bogaci amerykanie kupują wszystko; 
z wysokości swego ośmieszonego auto- 
caru, objeżdżając Paryż, rzucają w tium 
z pogardą swe dolary. i 

Zdaje im się, że wykupią Francję, 
nie pamiętając o jednem, że wszystko da 
się kupić i wywieźć lub zniszczyć, prócz 
wieczystego „esprit gaulois“, który jest 
niezniszczalny: jak feniks powstanie on 
zawsze z popiołów i żadna moc anglo- 
saksońska nie przeszczepi go na swój 
grunt, 


dziejowy znikł z powierzchni świata, 
trzebaby go było nanowo stworzyć, aże 
by wszyscy mogli zeń czerpać całą gar- 
ścią wiedzę i zabawę, nowe prądy w 
sztuce, nowe idee w modzie į nowe po- 
mysły w przemyśle. 


Pomimo pomroku niechęci i śliny 
drwin, którą francuzi obrzucają amery- 
kan, korzą się oni przed tym „client ce- 
rieux", który wszystko 
zapłaci, wytwarzając duży obrót, a w 
gruncie rzeczy nie jest groźny, 

Drugim poważnym  klijentem stają 
się niemcy, ci samilktórzy jeszcze dwa 
lata temu kaleczyli jęzv francuski, 
mówili tylko szeptem w swoim języku, 
dziś rozpierają się w kawiarniach, krzy- 
cą: głośno, jeżdżą swoimi auto-carami, 
tylko patrzeć jak zaśpiewają chórem 
„Die Wacht am Rhein", 

Takie jest to nieubłagane życie: z po 
ważnego odbiorcy robi ono bożyszcze, 
wobec którego milkną wszelkie rasowe 
i polityczne animozje. 

Francuzi podkpiwują sobie dobrotli- 
wie z głupich yankesów i niema sztuki 
teatralnej, począwszy od komedjj lub 
farsy, aż do operetki i revue, gdzieby 
nie ośmieszano amerykanina, z jego man 
ją kupowania i zimnym spekulatywnym 
umysłem, który jednak na zakończenie 
zawsze mięknie pod „charmem'* francu- 
skiej kobiety, irancuskiego wina, lub 
francuskiego esprit. 

Pomimo to, w zabawach ulegają oni 
powoli wpływom amerykańskim. We- 
drówka po paryskich music-hallach, tea 
trzykach i adash staje się jak film 
Citroena rzeczywistą „croisiere noire", 

Wszędzie bowiem dominują czarni: 
zawodząca muzyka murzyńska, która w 
duszy Amerykanina budzi może wspom 
nienia dzieciństwa i niańki murzynki, 


ána nas wywiera wpływ draźniący, a je- 
I gdyby Paryż przez jakiś kataklizm | 


dnocześnie rytm ich tańca ma coś tak 
oszałamiająco współczesnego, że staje 
się piękny w swej dziwacznej harmonii. 

Począwszy od Folie Bergere, gdzie w 
kuli z kwiatów spada na scenę bożysz- 
cze Paryża: Józefina Becker, aż do naj- 
wszędzie 


mniejszej scenki kabaretowej 


tańczą mulatki, metyski, czarni i brone 
zowi tancerze í tancerki, 


Ton ogólny nadaje żółła Józefina 


kupi i dobrze | Becker o czarnych, lśniących włosach 


porcelanowego murzynka, o miękkiem, 
giętkiem ciele lalki z jedwabnych gał- 
ganków, zachwyca ona kosmopolitycz- 
ną publiczność, 

ej rodzaj piękności elementarnej, 
podkreślającej świadomie w tem stwo- 
rzeniu ludzkiem, zwierzę pnące się i ska 
czące, już jest kopjowane przez mnó- 
stwo kobiet wszelkiego autoramentu, 
które tłoczą się i zachwycają jej tańcem 
kontorsjonistycznym, 

Niedługo prawdopodobnie, pomiędzy 
panienkami z najlepszego towarzystwa, 
odnajdziemy reminiscencje sylwetki tej 
excentrycznej metyslki, z imitacją kost- 
jumu jednak będzie trudna sprawa, nie 
daje się bowiem przewidzieć, ażeby we» 
szły w modę banany, jako jedyne ubra- 
nie bioder, 

Moda tegoroczna jest jednak już pod 
znakiem egzotycznych zwierząt: tygrys, 


lampart, wąż i król 
wszechwładnie, wę 
Futra tygrysie już trochę przechodzą 


w „genre confection", zato suknia balo- 
wa z rodzaju Leopard zrobiła sensację 
w kolekcji jednego z największych do- 
mów „grande couture", Pantofelki, to- 
rebki i paski ze skóry węża należą do 
najmodniejszych przybrań, a materjały 
w jaszczurcze, wężawe i tygrysie dese- 
nie do najulubieńszych materjałów. 
Jest w tej całej animalizacji oraz u- 
podobaniu do jazzbandu i kolorowych 
artystów, prócz snobizmu, jakieś prag- 
nienie odrodzenia się i odnowienia przez 
prymitywizm; jest tęsknota do natury, 
do rzeczy prostych, dzikich i W i 
które mogą oczyścić zgniłą atmosterę 
powojenną, 4 H, Z. 


WSZYSTKO MOŻNA KUPIĆ | 


` w poniedziałek, dn. 4 paździefnika. 


wynosi przeszło 30 muli. 


Role głów: ik h dy Kino-Owiazda, 90 WP. 
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bewenson i Wo'dysławski 
zwolnieni za kaucią 
z więzienia. 
Na ostatniej rozprawie w dniu 21 
września r. b. oskarżeni o podpalenie 


sławski zostali osadzeni w areszcie śled 
czym przy ulicy Kopernika, mocą decy- 
zji sądu okręgowego, zapadłej na tej roz 
prawie, z CZ A ATRA 
Obrońcy oskarżonych wnieśli do są- 


'. du apelacyjnego w Warszawie” skargę 


incydentalną, która była przedmiotem 
rozpraw „w dniu wczorajszym. - - - ER 

Sąd apelacyjny przychylił się do 
wniosku obrony i: zwolnił oskarżonych 
z więzienia; pozostawiając jako. Środek. 
zapobiegawczy „dotychczasową kaucję. 

Na podstawie powyższego oskarżo- 


aych wczoraj zwolniono z więzienia. (o) | 


We wrześniu zdrożało. 
Koszty utrzymania wzro- 
Siy O 3 proc. 

Komisją do badania zmian. kosztów 
atrzymania, odbędzie swe posiedzenie 


Wedle prowizorycznych obliczeń, 
koszty, utrzymania we wrześnit, w. po= 
równaniu z sierpniem, wzrosły o 3 proc. 


Budżet m. końzi 


złotych. ` 


*W środę odbyło się pierwsze posie- 
dzenie komisji skarbowo-budżetowej, na 
którym przystąpiono do dyskusji nad 
budżeiem. Dłuższe przemówienie o za- 
mierzeniach skarbowych magistratu na 
rök 1927 wygłosił ławnik Kulamowicz, 
którego wywody 
dent Wojewódzki. z 

Preliminarz budżetowy nie odbiega 
zasadniczo od obecnego budżetu, który 
tworza 2 zasadnicze działy: budżet admi 
nistracyjny i budżet przedsiębiorstw. 

Ogółem zamierzenia skarbowe zatny 
kają się cyfra 31.309.879 zł, we wpły- 


uzupełnił wiceprezy= 


wach j wydatkach, = ~- 

` Niektóre wydatki zwyczajne jak np. 
na zdrowotność i oświatę podwyższo- 
no dość znacznie. O planowej pracy se- 
morządu świadczy również możliwość 
uregulowania pożyczki kanalizacyjnej 


Wsch. księżyca o © 10,32w] 
r 


Na szarym 


FETIETO'ITWWANĄ PEDTTY AS 


Dziś premijeral!! 
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Wielki 10-aktowy erotyczny dramat sadystów 
rosyjskich ' 


najznakomitszy tragik filmowy 
jemnicę niezbadanej duszy rosyjskie] 


Str. 5. ” 


a e 


ekranie życia 


„rozgrywają się częstokroć głębokie dramaty i tragedje 
Krwawy finał zawiedzionej, a gorącej miłości. 


Poznali się w Łodzi na jakimś prywat 
nym wieczorku. towarzyskim przy 
dźwiękach patefonu, wśród gwaru į śpie 
wu rozbawionych gosci. 

On, łodzianin, 21 letni Edward Piwo- 
warczyk, urzędnik bankowy, zamieszka 


ły w Łodzi, przy ulicy Młynarskiej 11,| 


ona — częstochowianka, młoda, urodzi- 
wa. 18-letnia Helena Błaszczykówna, 


'chwilowo przebywająca na bruku łódz- 
własnego składu Lewenson i Wojdy= | 


kim u swych krewnych. 


Poznali się wśród szumnej, wesołej 
zabawy, nie przecziwając wcale, że to 
przypadkowe spotkanie * - 
stanie się wkrótce przyczyną tragedii, 


której ofiarą padnie młode życie urzęd- 
nika. - 


„Już owego wieczoru młodzi nie odstę 
powali od siebie ani na krok. Razem 
siedzieli przy stole, tańczył, a po skoń- 


Pm 


I 
M | 
i 

| 


3.600.000 zł., które miastó otrzyma ż ty- 


tutu podziału kapitału renowacyjnezo 

tow. oświetlenia elektr. . 4 wa 
„Budżet nie obcjążony będzie żadną 

większą pożyczką. Nad wywodami temi 


__ zabierali głos kolejno radny Nowacki, 


dorożką Błaszczykównę do domu, w 
którymi mieszkała podczas swego krót 
kiego pobytu w Łodzi. 
"Nazajutrz odbyło się pierwsze .umó- 
wione spotkanie. 
Trzeciego dnia byli razem w kinie. 
-JA potem — wszystko już jakoś tak 
się złożyło, że | ką 
` mię mogil slę rozłączyć 

i gdy nadszedł dzień odjazdu Błaszczy- 
kównej do Częstochowy, na dworcu 
HENRIKA 


"Z Warszawy donoszą. 
Fakt potrójnego mordu i samobój- 
stwa przy ulicy Chłodnej nr. 16 wywo- 
łał nietylko w Warszawie, ale i daleko 
pozą AE 
niebywały wstrząs | zgrozę, 
Od dnia zbrodni do dziś nie mogą Się 


aby Statkiewicz istotnie ) 
żonę i dwóch synów a sam się powiesił. 
Opinia publiczna chciałaby ciągle Zna- 
leźć jakieś inne tej zagadki psychologicz 
nej rozwiązanie. 

"Od paru: dni' sprawiają zaniepoko- 


koby zaszedł tu wypadek 
zbrodni i że to ktoś obcy , 
. popełnił poczwórne morderstwo. 
przyczem Słatkiewicza powieszono 
tylko w celu zatarcia śladów zbrodni., 
Między innemi wczoraj — mimo za- 
kończońcęo przez sędziego śledczego 
Malinowskiego śledztwa pierwiastkowe 


strasznej 


czórej zabawie Piwowarczyk, odwiózł | 


umysły i serca ludzkie pogodzić z tem, 
zamordował 


jenie krążące po Warszawie pogłoski, ja 


wiedeńskim nastąpiło 
smutne pożegnanie... 


Oboje przyrzekli sobie wzajemną mi | 
łość, wierząc święcie że dzieląca ich 
przestrzeń nie potrafi osłabić gorących 


uczuć, jakie żywili ku sobie zakochani. 
Po pewnym czasie Piwowarczyk 


- odwiedził swą ukochaną 


'w jej rodzinnem mieście. 


Rodzice Heleny przyjęli go bardzo 


życzliwie, wyrażając zgodę ha małżeń 


stwo, wiedzieli bowiem z opowiadania 
córki, że Piwowarczyk zajmuje w ban 


ku dość wybitne stanowisko, 


Ustalono nawet 
2 termin ślubu, 
który miał się odbyć w Częstochowie za 
raz po Nowym Roku, = 
„ Po dwudniowym pobycie w Czesto- 
chowie Piwowarczyk wrócł do Łodzi. 
"Mimo zbliżającego się terminu ślu- 


bu i ziszczenia najgorętszych- jego prag 


nień, młodzieniec nie wykazywał przed 
kolegami pogodnego humoru, lecz wręcz 
przeciwnie, 

ciągle był zasmucony  - 


i przybity, zbywając półstówkami lub 


milczeniem indagacje kolegów. 
Przyczyna zmartwień Piwowarczy- 
ka była rzeczywiście poważna: mło- 
dzieniec przed trzema miesiącami 
otrzymał wymówienie, 


Tajemnica Śmierci Sfafkiewiczów. 
. Cała rodzina miała paść ofiarą wyrafinowanej 

| 55 7 zbrodni. | 

Władze wszczęły ponowne dochodzenie. 


rektorem szkoły, do której uczęszczali 


ne . 
mniej lub więcej fantastyczne domysły. 


A więc, że człowiek taki jak Statkie | 


wicz „zupełnie zrównoważony i nie 
zdradzający bynajmniej jakichś specjal 
nych w ostatnich czasach objawów psy. 


chopatycznych* nie mógł popełnić tego| 


rodzaju niesłychanego czynu szaleńcze 


go itd. 


Z uwagi więc na to, że wersje te Í 
tym podobne nie ustaią i przechodzą z 
ust do ust — w związku z rzucaniem 
oskarżeń na domniemanych sprawców 
zbrodni z otoczenia słtżby, urząd proku 
ratorski w osobie prokuratora sądu o- 
kręgowego p. Kazimierża Rudnickiego 
dziś jeszcze, to jest we czwartek, 

uda się na mlejsce zbrodni, 
celem dokonania oględzin. | 
"O ile nam wiadomo jednak, urząd 
prokuratorski uważa ra razie wszelkie 


go — do prokuratura zgłosił się jedenl przypuszczenia i domysły — jakkol- 


ze starszych adwokatów warszawskich, 


więk powtarzane przeż Osoby poważ- 


Poznański i Kuk, E,lktóry powołując się na rozmowę z dy-|ne — za mające swe źródło w plotkach. 


dwaj zamordowani chłopcy, jął snuć róż | 


|żył 


które kończyło się z dniem plerwszego 
października, a więc dzisiaj. 

Piwowarczyk, ukrywając dotychczas 
przed narzeczoną | jej rodzicami smutną 
tajemnicę, zmartw ł się bardzo na myśl 
o swej przyszłości: 


Onegda] postanowił wyjechać do 
swych przyszłych teściów, opisać im 
swą sytuację i 

, prosić o radę lub pomoc 
w tej krytycznej dla niego chwili. 

" Był przkonany, że kochająca narze« 
czona pocieszy go | rozproszy ciężki 
smutek, a rodzice Jej napewno znajdą ja 
kąś radę — a wtedy lżej mu będzie na 
duszy. l 

Jak postanowił — tak zrobił. 

Onegdaj zrana udał się do Częstocho 
wy. o 
Narzeczonej nie było w domu. 

rozmowie z rodzicami, wyjawił 
swą wyjątkową sytuację, wyrażając 
przekonanie, że przy pomocy znajomych 
uda mu się znaleźć nową posadę. 

Rodzice narzeczonej przyjęli tę wła 
domość z pewnem rozczarowaniem, 

Zamiast rady Piwowarczyk spotkał 
się z suchą oziębłością. jy row 

Po dłuższej dyskusji, rodzice Błasm 


czykównej oświadczyli otwarcie, że wo” 


bec zmiany warunków 

- imieważniają akt zaręczynowy. 

' Piwowarczyk rozpłakał się z wielk'e] 
rozpaczy. Lecz łzy młodzieńca nie wzru 
szyły ambitnych rodziców, którzy - 

wyprosili go za drzwi, 
nie pozwalając mu nawet pożegnać slę 
z narzeczoną. 

Piwowarczyk nle zrezygnował jed- 
nak z ostatniego pożegnania, 

Kilka godzin czekał przed domem, a 
gdy Helena wracała do domu, zatrzy- 
mał ją na ulicy i opowiedzłał jej przebieg 
zajścia z rodzirami, 

Narzeczona zwróciła mu natychmiast 
plerściunek zaręczynowy, oświadcza- 
lac, że l 
nie ma zamiaru norena WARS slę woli ro 

ców. 

Nie żeznając się z nim wcale, pozo- 
stawiła go na ulicy | weszła do bramy. 
s Piwowarczyk znalazł się w sytuacji 

e 


z wyjścia. 
Wrócić do Łodzi?.. Poco?.. By jutro 
zostać wydalorym z banku?.. i 
Udał się za miasto w stronę toru ko 
lejowego... 

Zapadał wieczór... Wokół panował 
mrok... Zdala nadjeżdżał w szybkim tem 
pie pociąg osobowy... 

Piwowarczyk nie zastanawiał się 
dhi 4 


go ke 4 
"W chwili, gdy pociąg nadjeżdżał z 
ogromną szybkością — 

rzucił się pod koła... 
„Maszynista nawet tego nie zauwa= 


Pociąg pomknął dalej... 
Dopiero wczoraj zrana dróżnik kole 
jowy zauważył na torze 
zwłoki młodzieńca z odcieta słowa... 
W kurczowo zaciśniętej dłoni trupa 
błyszczał zaręczynowy PADRE 
i — bak — . 
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Nletmiertelna a przedśmiertńa kreacja 
wielkiego artysty 
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Delegacja przemystow- 
ców angielskich 


przybywa w dmach naj- 
bliższych do Łodzi. . 


W pierwszych “dniach października 
przybywają do Łodzi przedstawiciele 
związku przemysłowców angielskich 
(Federation of Britisch Industries) będą 
cego zrzeszeniem wielu związków prze- 
inysłowych i najpotężniejszych fabryk 


Nieodwołelnie 


dziś i jutro! 


be a 


Dolary—koś 


Od pewnego czasu w Tomaszowie 


"w łonie pewnej organizacji społeczno- 


politycznej toczą się spory na tle podzia 


ER funduszów, otrzymanych z Ameryki 
3 w sumie 650 dolarów, 


« Na tem tle ubiegłej niedzieli wywią 
zała się bójka podczas odczytu w jed- 
nej z tomaszowskich sal kinematograficz 
nych, w czasie której . 

8 osób zostało ciężko rannych. 
„W poniedziałek w związku z bójką w 


f| sali odczytowej sześciu uzbrojonych w 


noże osobników napadło na przecliodzą 
cego ulicą Pejsacha Klngermana, które 
mu rozbili szczękę, mszcząc się w_ten 
SPOSA za rzekomo spowodowaną awan 
urę, , 
Jednego z napastników, niejakiego 
Bukowicza aresztowano. 


Komisja minisferialn 
zbada działalność izby 
skarbowel. 


cyjnych ma się zająć zbadaniem obecnej 


Wielkiej Brytańji 1 odgtywającego w ży! organizacii łódzkiej izby skarbowej, u- 


ciu gospodarczem angielskiem dominu- 
jącą rolę. w 

W skład tej wycieczki, której celem 
przyjazdu jest poinformowanie się we 
wszystkich kwestjach, dotyczących sta- 
nu przemysłu i handlu i możliwości za- 
wiązania trwałych stosunków z Anglją, 
wchodzą: p. Guy FH. Locóck, dyrektor 
lederacji i p. Beves, referent związkowy 
spraw gospodarczych wschodniej Euro- 
py i p. Hird, korespondent warszawski 
fęderacji. i> 

Przedstawiciele przemysłu angiel- 
skiego będą gośćmi łódzkich organizacji 
przemysłowych. (E) 
PORA AA TE | 
j Wyrszy szczerego współczucia 
z powodu zgonu f 


j śfp. 


Tadosia Ortytiego 


kierownika fumy  „Fenryk Wagner 
Spadkobiercy“ wyraża rodzinie 


firma b-ila Pyłowy. 


„A 7 


Dal 


Pierwszy monarchista 
zasiądzie na ławach 
radzieckich. 


Radny Edward Macher, członek ko- 
la narodowego w radzie miejskiej m. 
Łodzi zrzekł się piastowanego mandatu 
z powodu przeniesienia się do Poznania. 

Na jego miejsce wchodzi do rady 
miejskiej p. Leon Grzegorzak. W ten 
sposób rada miejska wśród członków 
swych posiadać będzie również jedne- 
go monarchistę. (e) 


. a 
AFR 


Osobiste. 
Komisarz rządu na m. Łódź, Stani- 
sław Iżycki, powrócił z urlopu I z dniem 
dzisiejszym objął urzędowanie. 


rzędu celnego, fabryki monopolu tytunio 
wego j kontroli monopolu spirytusowe- 
go oraz wzajemnego skoordynowania 
prac tych instytucji. 

Podczas swego pobytu w Łodzi człon 
kowie komisji zapoznają się dokładnie 
z dotychczasową działalnością urzędów 
skarbowych, a to z uwagi na cały sze 
reg zamierzonych obecnie przez min. 
skarbu reform podatkowych, które pól- 
dą po linji postulatów wysuwanych od 
dłuższego czasu przez przedstawicieli 
kupiectwa łódzkiego. NZ zb 


Wystawa gospodarsko- 
higjeniczna. 


Już tylko krótki czas dzieli nas od ot- 


warcia pierwszej w Łodzi powojennej 


H| wystawy, która wzbudza niezwykłe za- 


interesowanie we wszystkich sferach na 
szego miasta, Wystawa ta, powstała 
pod hasłem gospodarności i zdrowia jest 
imprezą nader celową 1 na czasie, to teź 
ma sukces zgóry zapewniony i będzie je 


f sienną atrakcją dla Łodzi. 


Wzorem warszawskiej wystawy, pu- 
bliczność .zwiedzająca wystawę łódzką 
będzie otrzymywała bezpłatne próbki 
wystawionych artykułów spożywczych 


knej naszego miasta. 
- Najpoważniejsze placówki miejscowe 

i z całego kraju uczestniczą w wystawie 
a całość będzie miała charakter napraw- 
dę europejski. r 

Komitet, na czele którego stanął p. 
prezydent m. Łodzi M. Cynarski i cały 
szereg wybitnych przedstawicieli nasze- 
go miasta, oraz zarząd wystawy w 050- 
bach dyrektorów pp. Drozdowskiego i 
Guranowskiego dokłada wszelkich sta- 
rań, aby wystawa była otwartą w ter- 
minie właściwym i odpowiadała tym za 
mierzeniom, jakie obejmuje szeroki za- 
kres jej prograinu. i 

Zgłoszenia w dalszym ciągu przyj- 
muje biuro wystawy przy ul. Piotrkow- 
skiej 69, tel. 41-41. Wystawa jak wiado- 
mo mieścić się będzie w gmachu Targu 
Rzemieślniczego, ul. Kościuszki 73, 75, 
74, oraz w nowowzriesionej hali wysta- 
WOW) na przylegającym do tej posesji 
placu. > | 


W najbliższym czasie przybyć ma do 
Łodzi ministerjalna komisja, która w 
związku z projektami refonm administra 


cią niezgody. 


Walki bratobójcze na tle podziału ofiar amerykańskich 


prowadzi wydział zdro- 


j| kosmetycznych 1 t. p. co niewątpliwie] 
| przypadnie do gustu zwłaszcza płci pię- 


„ILUSTROWANA: REPUBLIKA*. 


dziś i jutro! 


Nieodwołalnie 


"Ay 


Onegdaj jak się dowiadujemy — cl 
sami osobnicy napadli na mieszkanie 
prezesa tej organtzacji p. Berlinera, 
którego jednak nie zastall w domu. Na- 
pastnicy zapowiedzieli żonie, że za kil- 
ka dni zgłoszą się powtórnie w celu za 
mordowania jej męża. 

Jednocześnie szereg najwyb'tniej- 
szych członków organizacji otrzymał 
anonimowe listy z pogróżkami. 

Wypadki powyższe wywołały w ca- 
łem mieście zrozumiałą sensację į zanie 
pokojenie. i | 

Policja wszczęła już w tej sprawie 
energiczne dochodzenie, 

- Śledztwem kieruje komendant policji 
tomaszowskiej aspirait Chróścicki. 
re- ab reni 


; Walkę i tytusem: 


wofności publicznej. 


Akcja walki z tyfusem brzusznym, 
prowadzona przez magistrat w ciągu 
sierpnia r. b.. według sprawozdania od- 
działu sanitarnego przy wydziale zdro- 
wotności publicznej polegała w głównej 


mierze na szczepieniach przeciwtyfusó= 


wych w postaci pigułek. 


W okresie sprawozdawczym ogółem | 


zaszczepiono 2,251 osób. * 4 

W poprzednim miesiącu zaszczepio- 
no 1,089 osób. 

Poza tem zbadano wodę z 64 studzien 
Badania te wykazały, iż 35 studzien po- 
siada wodę zdatną do picia, 7 — zdatną 
po przegotowaniu, 15 — nlezdatną do pl- 
cia oraz 7 szkodliwą do.picia. 

Nocnych oględzin sanitarnych doko- 
nano 16; skontrolowano 19 dołów biolo- 
gicznych. + 


W ostafniej chwili 


zgłaszają się wszyscy 
do urzędu. 


Z związku z przeprowadzaną obe- 
cnie rejestracją rocznika 1908 oraz roz- 
poczęciem roku szkolnego, do urzędu sta 


nu cywilnego zwraca się bardzo wielka | 


ilość osób z żądaniem natychmiastowe- 
go wydania im metryk urodzenia. 

Wobec tego, że urząd stanu cywilne- 
go nie jest w stanie w ciągu jednego dnia 
załatwić tak wielkiej ilości zleceń — 
zwraca się więc do osób, zainteresowa- 
nych, aby w włashym interesie zama- 
wiały potrzebne dokumenty zawczasu. 


Rejestracja rocznika 1908 
Dziś komisja nieczynna. 


W dniu dzisiejszym z powodu przy- 
padającego dodatkowego przeglądu ro- 
cznika 1905, rejestracja mężczyzn, uro- 
dzonych w. 1908 roku nie odbędzie się. 

Jutro zaś, t.j. dnia 2-go października 
r. b, w kolejnym dniu rejestracji męż- 
czyzn, urodzonych w 1908 roku, zamie- 
szkałych w Łodzi, powinni stawić się 
w lokalu rejestracyjnym (Traugutta 10) 
pomiędzy godziną 8 rano a 1 popoł, ci, 
których nazwiska rozpoczynają się od 
litery P, c” 


„Lamy Int 


Wspanlały dramat na tle r ki 
F „ilustracji A ent at u 


Wszędzie fo samo! 
Zatarg na tle reorgani= 
zacii pracy. 


T Jak już donosiliśmy, w fabryce Bios 


dermana wybuchł strejk 188 robotnie 


z powodu Żądania firmy, by robotnice — 


pracowały na 3 krosnach, zamiast, jal 
dotychczas, na dwóch. = = 1 
Z powodu strejku w tkalni w. dnhe 
wczorajszym stanęły | farbiarnia | wy» 
kończalnia, a ma stanąć i przędzalnia, * 
W dniu wczorjiszym odbyła się kons 
ferencja -pod przewodnictwem inspek- 
tora: Wyrzykowskiego i przedstawiciel 
firmy oświadczył, iż obecnie wyrabia 
się t. żw. jedwabny plusz 1 robotnice 
mogą pracować na 3-ch warsztatach. 
Przedstawiciele robotników propos 
nowali, by kobiety pracowały nadal na 
2-ch krosnach, a przyjęci na nowo męż 
czyźni — na 3-ch, na co jednak prze» 
mysłowcy się nie zgadzają, ŻĘ 
: Do porozumienia nie doszło, gdyż 


uchwały zarządu, a właściciel fabryk) 
p. Biederman jest nieobecny w Łodzi, 
wobec czego strejk trwa nadal (b) 


Za qfwieranie bramy 


groszy.. 


W środę wieczorem odbyło się zes 
branie zarządu tow. „Lokator“, na któ- 
rem omawiano sprawę opłat dla dozor- 
ców za otwieranie lokatorom bramy. 
W posiedzeniu tem wzięli również u- 
dział przedstawiciele trzech związków 
zawodowych. UP Z s 

Po dłuższej ożywionej dyskusji u: 
następujący. W godzinach od 11 wiecz. 
do 1 dozorcy otrzymywać będą za o- 
twarcie bramy 20 gr, po tej godzinie 
zaś — 30 groszy.  - 

Postanowiono też, że pracownicy fl- 
zyczti i umysłowi, udający się na nocną 


pracę (pracownicy poczt i telefonów, 
imuzykanci, w kawiarniach i 


dancin= 
sA, i ti d.) za otwarcie bramy nie pla- 
cą 10; W H WI 

Niską stosunkowo opłatę do godz. 
1-cj ustalono z tej przy cayn, iż niejed- 
nokrotnie udają się robotnicy i pracow- 
nicy umysłowi do teatrów lub kin, któ- 
re kończą się dopiero koło godz, 12-ej, 
a z których pracownicy zamieszkujący 
przeważnie dość daleko, ma peryfer- 
jach miasta, nie mogą przęd godziną 
1-szą znaleźć się w domu. ` 

Uchwały tego posiedzenia zakomu: 


nikowane zostaną p. wicewojewodzie . 


Ossolińskiemu. Norma 20 groszy wy* 
znaczona została zgodnie ze zwycza= 


iem panującym w Warszawie, który u=. 
stala opłaty te w kwocie równej cenie 


biletu tramwajowego ; 


przedstawiciel firmy nie mógł zmienić 


płacić będziemy 20 i 30 g 


stalono sprawę opłat załatwić w sposób, 


4) 
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Robotnicy przyjmują arbitraż 


Sr. 7 


——Č— 


czyniąc jednocześnie przygotowania do ew. strejku powszechnego. 


| 
i 
i 


Dopiero w poniedziałek 


| dadzą odpowiedź prze- 


mysłowcy. 
Stanowisko związków  przemysło- 


= wych, które miało być ustalone na wczo 


'ajszem posiedzeniu, nie zostało jeszcze 


| sprecyzowane, 


Posiedzenia zarządów związków 
yrzemysłowych nie odbyły się, a wed- 
ug otrzymanych przez nas informacji od 
yędą się dopiero w poniedziałek dn. 4-go 
»aździernika. 

Jest to rzeczą zupełnie zresztą zro- 


| rumiałą i nie oznacza jedynie chęci od- 


wleczenia sprawy do ostatniego termi- 


AUS 


~“ Z chwilą bowiem gdy robotnicy sta- 
towią jedną masę, związaną jednym in- 
eresem i gotową w imię tego interesu 
łecydować się 
na wszelkie ewentualności 
1 przemysłowców dzieje się wprost prze 


_ śiwnie. 


Związki przemysłowe reprezentują 
wprawdzie ogół przemysłowców stano- 
wiących jedną klasę, mimo to jednak ist 
tieje wśród nich 

(pewna rozbieżność interesów 

W chwili bowiem, gdy w* jednych 


_ mzedsiębiorstwach ewentualny stręjk 


włókniarzy nie wywoła żadnych niepo- 
;ądanych zmian, w niektórych może 
nieć 
ardzo poważne i przykre następstwa. 
Zupełnie bowiem zrozumiałą jest rze 
szą, że fabryki mające terminowe zamó” 


wienia, pracujące na dostawy i t. p. nie|' 


nogą sobie pozwolić w chwili obecnej 
sà unieruchomienie warsztatów, co by- 
(oby równoznaczne z niepowetowanemi 


= stratami, jakie dane przedsiębiorstwo mo 


te ponieść. 

Wobec takiego stanu rzęczy, związ- 
<i przemysłowe, oczywista, nie mogą 
sierować się wyłącznie względami za- 
sadniczemi, decydując się na ustępstwa 
względnie odrzucając propozycję arbi- 
trażu. 

Reprezentując wszystkie przedsię- 
biorstwa, związki muszą się jednakowoż 
liczyć z opiniami poszczególnych fabryk 
| to jest właściwym powodem dla któ- 
rego nie zdecydowano się jeszcze co do 
odpowiedzi na propozycię arbitrażu. 

Jak nas poinformowano, związki prze 
mysłowe zamierzają w tej sprawie prze 
prowadzić 

coś w rodzaju plebiscytu 
l po zebraniu opinii przedsiębiorstw, od- 
być posiedzenia i ostatecznie zadecydo- 
wać o odpowiedzi. 

Widmo strejku powszechnego wisi 
więc w dalszym ciągu w powietrzu. 
Trudno przesądzać obecnie, jaki będzie 
tinal- zatargu, w każdym bądź razie, we- 
dług zebranych przez nas opinii, w razie 
nięprzyjęcia arbitrażu, sytuacja będzie 
b. poważna, Sum. 


Pensje urzeńnikom 


wapłacono bez żadnych 
„dodatków“. 


-Silne rozgoryczenie wśród urzędni- 
ków państwowych wywołała dokonana 
wczoraj wypłata uposażeń za paździer- 
nik, pozostawiońych w dotychczasowej 
wysokości, t. zn. według norm uposażeń 
wrześniowych. 

Jak wiadomo, rząd miał przy wypła- 
sie pensji październikowych podwyż- 
¡zyć dodatek mieszkaniowy, co przy- 
niosłoby kilkuproċcentowe zwiększenie 
niskich uposażeń urzędniczych, (E) 


Kompromisowe stanovisko włókniarzy 


winno skłonić przemysłowców do ustępstw. 


Jak już donosiliśmy, na onegdajszych zebraniach delegatów fabrycznych za- 
stanawiano się głównie nad propozycją ministra pracy co do oddania zatargu 
do rozstrzygnięcia komisji arbitrażowej. : 

Związki zawodowe bez względu na zabarwienie polityczne na posiedzeniach 
zarządów głównych postanowiły wykazać swą dobrą wolę i 

ZGODZIĆ SIĘ NA ARBITRAŻ, 
choć może on przynieść niespodziankę w postaci minimalnej podwyżki. 


Obecnie klucz zagadki znajduje się 


w rękach przemysłowców, od których 


zależy, czy rozpocznie się streik, czy też nastapi pokojowe załatwienie sprawy 


drogą arbitrażu. 


Przemysłowcy, jak się dowiadufemy, po otrzymaniu propozycji ministra 
pracy żadnych pasiedzeń nie wyznaczali w tej sprawie, a poszczególni członko- 
wie zarządu związku przemysłowców są zdanła, że 


PROPOZYCJA P. MINISTRA ZOSTANIE ODRZUCONA. 


O ile do poniedziałku przemysłowcy nio dadzą odpowiedzi pozytywnej na 
propozycję ministra, to we wtorek odbędą się posledzenia zarządów związków 


zawodowych | opracowany zostanie 


PLAN AKCJI STREJKOWEJ, k - 
we środę delegaci fabryczni plan ten zaakceptują, a od czwartku należy ilczyć 


się z wybuchem bezrobocia. 


. 


Ponieważ do strejku obecnego przyłączają się również pracownicy biurowi 
i majstrowie fabryczni, przemysł znalazłby się nagle w warunkach bardzo 


ciężkich. | 


A E ZPPA WIO E VORE WOZEA 


=- - — 


(b) 


Bolszewicy przyjechali do Łodzi 


pragnąc nawiązać stosunki handlowe. 


—— 10——— 


Przemysłowcy nie mają do nich zbytniego 
zaufania. 


_.  Onegdaj przybyli do Łodzi przedsta- 
wiciele szeregu sowieckich organizacji 
gospodarczych w celu nawiązania roko- 
wań w sprawie ponownego podjęcia 
przerwanych na pewien czas stosunków 
gospodarczych. 

Pobyt ich w Łodzi pozostaje w ści- 
słym związku z wznowieniem działalno- 
ści towarzystwa akcyjnego dla handlu 
z Rosją p. n. „Sowpoltorę”. 

Przedstawiciele tej organizacji podję 
li nieoficjalne rokowania ze związkiem 
eksportowym przemysłu włókiennicze- 
go w sprawie realizowania tranzakcji z 
Rosją za pośrednictwem „Sowpoltorgu'* 

Według informacji o dotychczaso- 
wym przebiegu rokowań — nie należy 


się zbyt poważnie liczyć z ich pomyśl- 
nym  sfinalizowaniem. Przedstawiciele 
łódzkiego przemysłu eksportowego, któ 
rzy nie mają zaufania do tej arganizacji 
i nie zgłosili w swoim czasie akcesu — 
uważają, iż pierwszym warunkiem na- 
wiązania stałych wzajemnych stosun- 
ków gospodarczych musi być wewnętrz 
na stabilizacja ekonomiczna Rosji so- 
wieckiej. l 

Dowodem słabego stosunkowo zain- 
teresowania temi tranzakcjami może słu 


Żyć fakt, iż ostatnio zmniejszył się wy- 


datnie szmugiel towarów  włókienni- 
czych do Rosji przez t. zw. „zieloną (A 
nicę”, E) 


Kobiefa zawiśnie na szubienicy 


o ile Prezydent nie zmieni wyroku sądu. i 
Jest tu pierwszy wypadek w dziejach Polski 


Z Warszawy donoszą: 

Pierwszy raz ma być wykonany w 
Warszawie wyrok śmierci przez powie 
szenie, wydańy, jak doniósł wczorajszy 
„Express* przez sąd apelacyjny na ko- 
bietę, bandytkę Marję Zbońską, 

O tem niezwykełm zdarzeniu udziela 
uprzejmie ciekawych objaśnień proku- 
rator sądu okręgowego p. Kazimierz 
Rudnicki. 


— Skazanej przysługuje jeszcze 
prawo założenia kasacji 


do sądu najwyższego. Gdyby Kasacja 
ta nie odniosła skutku i wyrok miałby 
być wykonany, to przed wykonaniem 
egzekucji minister sprawiedliwości obo- 
wiązany jest akta sprawy przedłożyć p. 
Prezydentowi Rzecypospolitej. . Proce- 
dury tej nie należy identyfikować z pro 
śbą o ułaskawienie, którą niusi poprzeć 
sąd wyrokujący, czego 
w tym wypadku nie było. 


„ Przedkładanie akt sprawy p. Prezy- 


dentowi odbywa się w każdym wypad- 
ku zawyrokowania kary śmiercj przez 
sąd zwykły. Jeżeli p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej nie będzie miał żadnych za- 
strzeżeń co do wykonania wyroku śmier 
ci przez powieszenie, w takim razie eg- 
zekucja odbędzie się 
wedle procedury austrjąckicj, 

ti. egzekucji powieszenia dokona. kat. 

Szczegółów wykonania kary śmierci 
przez powieszenie nie można zgóry prze 
widzieć, zwłaszcza, że 

ma się tu do czynienia z kobietą. 
Niewątpliwie nastiną one, ze względu na 
to, iż jest to 


pierwszy wypadek w dziejach sądowi- | Tessem 


ctwa 


polskiego, niemało kłopotu naszym wła 
dzom. 


W każdym razie egzekućia będzie 


się musiała odbyć nie publicznie, lecz | 


na zamkniętym placu. 


Związek przemysłowców przeprowadza „plebiscyć* wśród swych członków. 


Konia z rzędem— 
fo 


kto zrozumie, czego 
chcą chadecy. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie pre 
zydjum rady okręgowej chrześcijańsk'ch 
związków zawodowych przy ulicy Prze 
jazd 34 przyczem po dłuższej dyskusji 
postanowiono: 

„Domagając się interwencji rzą- 
du w sprawie znośnego uposażenia 
materjąlnego robotnika, nie mając 
jednak zaufania do wyników arbi- 
trażu, które dotychczas wypadały 
na niekorzyść robotnika, biorąc jed 
nocześnie pod uwagę przyrzeczenie 
p. premjera Bartla wstrzymania dro 
żyzny, które mie zostało dotrzy- 
mane uważamy, że rząd ten nie za- 
sługuje na zaufanie | tylko z konlecz 
"ności państwowej chrześcijańskie 
związki zawodowe godzą stę na ar- 
bitraż, jeżeli wyniki jego wypadną 
w myśl życzeń robotniczych”, 


Majsfrowie i biuraliści 


poprą ew. strejk wiók- 
marzy. 


W szeregu wywiadach przeprowse 
dzonych z przedstawicielami zaintereso= 
wanych stron omówiliśmy obecną sytu= 
ację „przedstrajkową*. | 

Ponieważ we wszystkich związkach 
zawodowych odbyły się już zebrania 
delegatów fabrycznych, a w dniu wczo- 
rajszym obradowały prezydja związ- 
ków, zasiągnęliśmy informacji, celem po 
dania do wiadomości publicznej szcze 
gółów dnia wczorajszego. 

Przedewszystkiem, wobec zadekla< 
rowanego poparcia włókniarzy przez 
majstrów fabrycznych, pracowników 
instytucji użyteczności publicznej, oraz 
pracowników umysłowych, zwróciliśmy 
się do powyższych intsytucji. 

Przedstawiciel związku  majstrów 
przemysłu włóknistego, zainterpelowa- 
ny przez nas, oświadczył, że żądania 
włókniarzy są równoczęśnie żądaniami 
majstrów, którzy jakkolwiek lepiej nie- 
co uposażeni, również nie otrzymują od 
powiednich płac. 

Dotychczas majstrowie nie występo- 
wali z żądaniami podwyżki, przypusz= 


czając, że uda się rządowi zahamować 


wzrost drożyzny. Drożyzna jednak sta- 
le postępuje naprzód, płace zaś zostają 
te same, czyli odpowiednio się zinniej- 
szają. 

Z powyższych względów majstrowie 
postanowili wraz z robotnikami wystą- 
pić do walki I w razie ogłoszenie przez 
zw. zawodowe streęjku, przyłączyć się 
równięż do akcji strejkowej. 

Z kolei zwróciliśmy się do zw. płac. 
inst. użyt. pvblicznej, gdzie nas poinfor- 
mowano, że w dniu dzisiejszym  odbę- 
dzie się wielki wiec wszystkich praco- 
wników, na którym zostanie zadęcydo- 
wane przyłączenie się do ewentualnego 
strejku włókniarzy. 

W każdym bądź razie — oświadczył 
nam przedstawiciel związku — sprawa 
streiku juź jest przesądzona. (idy wystą 
pią włókniarze, wys:ązimy również my, 
żądając tego, co słusznie się 14m należy. 

Przedstawiciel zw. zawodowego pra 
cowników handlowych i biurowych za- 
znaczył, że w ciągu dni najbliższych uzy 


rskają oni odpowiedź od przemysłowców 


w sprawie umowy zbiorowej. Gdyby od 
powiedź ta była negatywna — równo- 
cześnie ze strajkiem włókniarzy rozpo- 
częliby i oni swą akcję, 


== OU s 


Dr. 


Lugwik Falk 
powróci. 
Choroby skórne i weneryczne. 
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KURJER HANDLOWY 


Sanacja banków w Polscej W zożesiku busimessmana. 


Dyskusje o sanacji banków odżywa- 
ją w opinji i prasie omal okresowo, Nie- 
dawno stało się to z racji ogłoszonej roz 
prawki ks, Adamskiego, Ostatnio w 
związku z ogłoszonym raportem misji 
Kemmerera o budowie naszego aparatu 
kredytowego. 

W każdym razie wszyscy zgodni są 
w tem, iż obecny stan rzeczy nadaje się 
do utrzymania. Od roku 1924 wiele ban- 
ków i banczków zmiotła  zawierucha 
kryzysowa, wszyscy zgodni są jednak 
również i w tem, iż proces konsolidacyj- 
ny bankowości nie jest jednak zakoń- 
czony. 

Zgodni dalej i w tem, że proces ten 
będzie musiał polegać na dalszych likwi 
dacjach, fuzjonowaniu, większemu ru- 
chowi dośrodkowemu. 

Są również i środki przyśpieszenia 
owego procesu, Nie ulega  kwestji, że 
państwo via Bank Polski, Bank Gospo- 
darstwa i poprzez banki będące własno- 
ścią skarbu może kierować rozwojem 
bankowości, przynajmniej w dużym sto 
pniu, 

Chodzi o ustalenie kryterjum, miaro- 
dajnego dla oceny żywotności banków, 

Prof. Kemmerer, równie jak inni w 
Polsce, wskazuje na potrzebę likwida- 
cji tych banków, które zbyt rozbudowa- 
ły swój kapitał nieruchomy, zbyt szczu= 
pie mają płynne zasoby jedynie nadają- 
ce się do uskutecznienia operacji ban- 
kowych, 

Trudno się z tem nie zgodzić że np, 
długoterminowe lokowanie krótkotermi 
nowego wkładu jest błędem, dzisiaj u 
nas powszechnym, mającym znane źród- 
ło w czasach ijnilacyjnych. Pobieżne czy* 
tanie bilansów wskazuje na wielką cho 
robę niestety nawet najlepszych ban- 
ków, - 

Ten dezyderat prof, Kemmerera nie 
wyczerpuje zdaje się kwestii, 

Również dobrze trzebaby wymagać 
od zdrowych banków aby np, miały do- 
stateczne rezerwowe własne kapitały. 
Aby pieniądze obce należycie były u- 
stosunkowane do własnych kapitałów. 
Aby koszta były pokryte przez bieżący 
interes bankowy i przynajmniej jakieś 
trzy czwarte kosztów pokryte były z 
przewyżki kredytowej procentów I pro 
wizji trzebaby również żądać aby kosz- 
ta bankowe nie podrażały ceny kredytu 
i dlatego by nie przekraczały pewnej 
proporcji do pozycji dłużników, 

Moglibyśmy tę receptę jeszcze zna- 
cznie rozszerzyć, Stała się ona oficjalną 
nie tylko w lecznictwie naszych ban- 
ków „ale i wszystkich innych. 

Atoli trudno zgodzić się, aby mogła 
oga być wyłącznem kryterjum dla oce- 
ny naszych banków, l 

Kto w ten sposób myśli — zapomina, 
źe prawie niema banku u nas, któryby 
nie przechodził obecnie niedomagań, Ca 
ły aparat kredytowy w naszym _ kraju 
jest chory i ulec musi radykalnej sana- 
cji, 

Wysuwanie li jedynie receptury bi- 
lansowej na pierwszy plan nie da isto- 
tnych rezultatów, 

Są również inne kryterja, których 
nie będzie wolno pominąć, 

Istnieją w Polsce dawne solidne ban 
ki, które mają w życiu gospodarczem 


pewną swoją zakreśloną dziedzinę dzia | 


łania, Mówi się o nich, że są związane z 
klijeniami, To samo da się powiedzieć 
o kilku solidnych bankach, które pow- 
stały w czasie wojny i po wojnie, Te 
banki mają gospodarczą rację byłu. Ato 
li istnieje bardzo dużo banków, których 
związek z jakąkolwiek grupą klijentów 
bądź nie istnieje bądź jest całkiem sła- 


ZOSTAŁ OGŁOSZONY URZĘDOWO blian 
na 1 stycznia 1925 Zjednoczonych zakładow 
Scheiblera | Grohimsna. Jest to bszwzgiędnie 
firma plerwszorzędma nie tylko na terenie łóżz- 
kim, ale i ogólnopolskim. Charakterystyczną ce- 
chą bilansu omawianego jest, iż ruchome po- 
zycie. aktywów stanowią sumę 29,3 millonów 
złotych, podczas, gdy wierzyciele figurują w su 
inie 15,8 milionów. Wynika stąd, iż różnica po- 
zycji, które niezwłocznie mogą być zlikwido- 
wane, stanowi mniej więcej 10,5 miljonów zło- 
tych, czyli wedle ówczesnego parytetu walu- 
towego. ponad 2 miliony dolarów. Jak na łódz- 
kie powojenne stosunki — wcale piękny rezul- 
tat, gdyż owe dwa miljony dolarów to nic In- 
nego, jak własny kapitał obrotowy, o który 
dziś tak niezwykle trudno. Charakterystyczne 
dla okresu sprawozdawczego jest, że same re> 
manenty wynoszą 23 mili. zł, następnie dłuż- 
nicy 3,7 milj: złotych, podczas gdy cały przy- 
chód wynosił 27 mili, Oznacza to, że same re- 
inanenty wynosiły jakieś 90 proc. obrotu, a ra- 
zem z dłużnikami stanowiły już pełny obrót = 
W tym samym czasie nastąpił spadek cen ba- 
welny oraz towarów, a równocześnie zaczął 
załamywać się złoty. Fala protestów wekslo- 
wych zalewała wszystkie firmy. Mimo to nie- 
zwykle solidne podstawy Zjednoczonych zakła- 
dów oraz umiejętne kierownictwo sprawiły, iż 
firma wyszła z przełomowego okresu w całym 
polskim życiu gospodarczym obronną ręką. 

BILANS TOW, AKC. „WOLA* jest bardzo 
ciekawy. Suniy towarów, materjałów i dłużni- 
ków wynoszą razem na 31 grudnia 1925 r. 4,1 
miljona zł, podczas gdy zadłużenie wynosi 
4,9 miljona. Wynikałoby słąd, że kapitał obro- 
towy wykazuje niedobór 800.000 zł. Ponieważ 
w okresie bilansowym złoty przestał być już 
miernikiem wartości stałych, a nie wynika 
z bilansu, czy wysokość zadłużenia obligacyj- 
ńego została przerachowana wedle kursu z dn. 
31 grudnia 1925 r. przeto nasuwają się wątplł- 
wości, czy czasem zadłużenie nie jest efektyw= 
nie większe, a więc i niedobór kapitału obro- 
towego wyższy. Wielu finansistów jest zdania, 
że przy zestawieniu pozycji ruchomych należy 
eliminować zadłużenie obligacyjne, Jako niewy- 
magalne przed upływem terminu, nie można 
jednak pominąć faktu, iż ten długoterminowy 


Łódź, 1 października. 


jona złotych, zaś remanent plus dłużnicy wy= 
nosił zaledwie 3,6 miljona, czyli połowę obrotu 
rocznego. Ale to już rok 1925... 
SKANDALICZNE RZECZY dzieją się z na- 
szym eksportem węglowym. Niesolldność ko- 
palni polskich staje się wprost zagranicą przy- 
słowiowa I w przyszłości będzie za nią cierpiał 
nasz eksport. Jak wiadomo, między innemi wę- 
giti nasz zdobył soble rynek szwedzki. Oka- 
zały się jednak dziwne rzeczy: szwedzi zama- 
wiali większą Ilość węgla, aniżeli wychodziła 
z portu gdańskiego; co jednak wychodziło 
z portu z przeznaczeniem do Szwecji, nieko- 
niecznie dochodziło na miejsce, ale zginęło 
gdzieś po drodze... Ginęło na morzu? Nie. Ale 
nasze kopalnie niewiele robiły sobie z zawar- 
tych umów i ponieważ cena na węgiel w Anglii 
hyła wyższa, przeto zupełnie swobodnie na- 
wracały płynące do Szwecji. okręty na pełnym 
morzu, każąc im płynąć do Anglii... Szwedzi 
obiecują sobie podobno solennie, że skoro tyl- 
ko skończy się strejk anglelski natychmiast 
wróśą do dawnych swych dostawców, którzy 
może są nieco drożsi, ale zato słowniejsi i nie 
wystrychną na dudków swych stałych odbior 
ców. Co kraj to obyczaj... Szkoda tylko, że 
obyczaje nasze-są tak.» nleobyczajne!.. To sa- 
mo iow stosunkach naszych z Italją. Do War- 
szawy »wpłynęło zażalenie z gazowni w Bolonii: 


na kontrahentów polskich, że wskutek nieaku- |. 


ratnego zaopatrywania rynku włoskiego w wę 
gici, gazownia znajduje się w krytycznem po- 
łożeniu I z pówodu braku paliwa będzie mu- 
siala wstrzymać pracę. ; a 

BILANS „ RUDZKIEJ PRZĘDZALNI CZE- 
SANKOWEJ*, Sp. akc. w Łodzi jest bardzo 
miało mówiący. Wykazano tylko w aktywach 
nieruchomości 1 maszyny (400 tys, zł.), w pasy- 


wach. kapitał zakładowy 400 tys. zł. I wierzy- | 


cieli 18.154.607, - Ki £ 

Zblinasowano stratą 18.154,67 zł. 

Wynikałoby, że spółka wogóle żadnego ka- 
pitalu obrotowego nie posiada. 

Straty pochodzą z konserwacji fabryki I 
przejętych strat zeszłorocznych. Absolutny brak 
danych o obrocie. „ =n. 

TRAMWAJE WARSZAWSKIE w clągu o- 
statniego roku przyniosły 6 milj. złotych rocz= 
nie dochodu, przyczem kapitał obrotowy wzrósł 


kródyt obciąża hipotekę, a tem samem. uszczu- ; obecnie do 2 I pół milj. złotych. Przedsiębior= 
pla inne kredyty. Godzi się pozatem Paal stanęło w ten sposób na bardzo solidnych 
że obrót tow. „Wola” za rok 1925 był 7,3 mil- | podstawach. 


„Naród handlarzy: 


Tak nazywają siebie z dumą anglicy. 


A tymczaszem w Polsce 


Warunki wojenne i powojenne w 
bardzo rozliczny sposób odbiły się na 
handlu średnim i małym. Bywał on na 
wozie, ale częściej — pod wozem. Pod- 
czas okresów przełomowych — zawsze 

i upadał pod ciężarem warun- 


w, 

Drobne kupiectwo rekrutuje się prze 
ważnie z ludzi pozbawionych prawie 
całkowicie jakiegokolwiek kapitału i 
kredytu, W znacznej mierze są to ludzie 
wytrąceni z równowagi przez wojnę, 
Dziś pozbawieni jakiejkolwiek pomocy 
i opieki, nie mając znikąd żadnej pomo- 
cy finansowej, wegetują, borykają się w 
niezwykle ciężki sposób z trudnościa- 
mi, nie mogąc podołać nakładanym na 
nich podatkom, znajdując się w ciągłych 
stosunkach z eszekutorem tkowym. 

W niewiele lepszem położeniu znaj- 
duje się średni handel. 

Naogół kupiectwo uważa się za zu- 
pełnie zbyteczne pośrednictwo między 
producentem a konsumentem, dzięki któ 
remu powstaje drożyzna: W tych po- 
chopnych sądach, zapomina się, iż: przy 
czyna drożyzny, leży głębiej, bo w niedo 
rzecznej polityce ekonomicznej i fiskal- 
nej dotychczasowych rządów. = W- sfe- 
rach miarodajnych nie zrozumiano tego, 
albo też nie chciano zrozumieć, że skraj 


|na polityka podatkowa, nie oparła o 


zdrowe liczenie „się ze sprawnością 


;0:—— , 


handel wymiera i ginie 


do ruiny ostatecznej. Skarb państwa tyl 
ko wtedy jest silny, a budżet państwo- 
wy realny, jeśli podwaliny, t.j. społeczeń 
stwo jest gospodarczo zdrowe i silne, 
Tymczasem u nas podwaliny te są nie- 
zwykle słabe i kruche, Kupiectwo, któ- 
re najowocniej « mogłoby w normalnych 
czasach zasilać skarb państwa, dziś nie 
jest w stanie lego uczynić, nie mogąc 
się nawet w połowie wywiązać z cięża- 
rów tkowych bez znacznego u- 
szczerbku dla swego przedsiębiorstwa, 
Mniejsi kupcy są jeszcze w położe- 
niu stokroć gorszem. Żaden większy ku- 
piec nie udzieli drobnemu kredytu, żad- 
na instytucja finansowa nie powierzy 
„mu pieniędzy, tak, iż nie posiadając ka- 
itatu własnego, jest zmuszony szukać 
edytu towarowego, co nie jest łatwe 
w dzisiejszych czasach. 
Rzecz oczywista, iż jeśli ktoś udzieli 
takiego kredytu, to powierzy towar na- 
pewno nie pierwszorzędnej jakości, co 
w rezultacie wywołuje dla drobnego kup 
ca groźbę straty klijenteli, fay onsu- 
ment za swoje pieniądze żąda odpowied 
| niego towaru; w ten sposób klijentela -w 
poszukiwaniu należytej jakości artykułu 
opuszcza przedsiębiorstwa  drobno-ku- 
pieckie kierując się do większych inte- 
resów handlowych. 
Polożenie drobnego i średniego ku- 
piectwa jest ciężkie — czeka ono na u- 


ta o zdrowe liczenie się ze sprawnością | zyskanie kredytów, gdyż w przeciwnym 


podatkową ludnośe, musi doprowadzić 
by, Nie mają swej roli zakreślonej w ży- 
ciu gospodarczem, | 

Istnieją — niewiadomo paco, Insty- 
tucje te muszą się bądź zlikwidować, 
bądź t' muszą być przejęte przez inne. 

Ko. .«sja gospodarcza z rynkiem 
— oto kryterjum bardzo doniosłe dla 
sanacji bankowej, — ` A.Z. 


| razie grozi mu pewna zagłada, 
Znane nam są w Łodzi wypadki, gdy 
kupiec został zrujnowany przez licyta- 
; cję, fdy do zapłacenia podatku zabrakło 
! mu 50 — 100 złotych! W ten sposób gi- 

nie dorobek całego pokolenia, 

Nie ulega kwestji, że pierwszym za- 
ldaniem organizującego się kupiectwa 
| winno być utworzenie własnego banku, 

aby choć częściowo podnieść zdolność 
, życiowe tej klasy ludzi interesu, 
, 
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Waloryzacja dawnych 
zobowiązań 
z r. 1914 ı 1925. 


. Warszawski korespondent handlo- 
wy „Republiki* telefonuje; 

Powtarzają się rozpowszechnione o- 
statnio wersje jakoby czynniki rządowe 
zastanawiały się: nad  waloryzacją 
wszystkich zobowiązań  prywatno-pra- 
wnych z okresu dewaluacji złotego w r. 
1925 a mianowicie długów hipotecznych, 
niezapłaconych weksli, handlowych ra- 
chunków otwartych idt, _ Waloryzacja 
byłaby oparta na parytecie złotym i we-. 
szłaby w życie w drodze dekretu na 

podstawie pełnomocnictw prezydenta. 
W tym wypadku sądy byłyby upraw- 
nione do udzielania dłużnikom morator 
jum zależnie od okoliczności do jedne- 
go roku, i 


Równocześnie mówi się wiele o Pay 


loryzacji przedwojennych wierzytelnoś- 
betę na podstawie wartości 


miecki 
bardzo się Niemcom przydat 


brak jego wyrządził im znaczne: 
) szkody, ~ 


Z ogłoszonych cyfr eksportu niemiec 


kiego przemysłu maszynowego możemy 


łatwo przekonać się, iż w tej dziedzinie * 


wojna handlowa z Polską dała się we 
znaki Niemcom. - 

W roku 1925 (w I półroczu) wywóż 
maszyn do Polski znajdował się na szó- 
stem miejscu między innemi państwami 


i wynosił 28,7 miljonów marek, W tym ` 


samym okresie bieżącego roku wywóz 
do Polski znajdował się na 15 miejscu i 
wynosił 5,8 miljona marek, 


Zapotrzebowanie włó. 
kiennicze w Rosji. 


Na osobę przypadnie 2,9 m. to. . 


waru bawełnianego. 


Traktat polsko-nie- 


"Na ostatnim kolegjalnem posiedzeniu 
komisarjatu dla handlu Z.S.S.R. został 


ustalony plan zaopatrzenia towarami 
włókienniczemi związku republik w pier 
wszym kwrtale 1926-27 r. Na podtsawie 
tego planu rynek zostanie zaopatrzony 
w tkaniny bawełniane w ilości 5.895 wa- 
gonów wartości 200.430 tysięcy rubli. 
Z tej normy przypada na republikę ro- 
syjską (R.S.F.S,R.) 3.375 wagonów war= 
tości 114.750 tys. rb. Na osobę ludności 
przypadnie w Rosji.3,6 metra. 
Ukraina otrzyma 800 wagonów Azja 
środkowa (635 wag.) Transkaukazja — 


200 i Białoruś — 60. wag. Przeciętnie na 


osobę w całej Rosji sowieckiej wypad- 


nie. w pierwszym kwartale 26-27 r. 2,9, 


metra bawełnianych towarów. 
Komisarjat przyznał jednocześnie ko 
nieczność zaopatrzenia prywatnych de- 


talistów poza normami wyznaczonemi - 


organizacjom handlowym. 


4 


Specjalna komisja, wybrana przez ka. 


misarjat otrzymała polecenie opracową- 
nia sposobów, mających na celu powię 
szenie włókienniczej produkcji w zakre» 
sie większym, aniżeli to przewidziały 
dotychczasowe plany. 

Z towarów wełnianych 


na wymienio 


ny okres plan przewiduje dostawę na . 


rynki 


całej Rosji zapasów wartości 


47,700 tys rubli. Do sumy tej nie wliczo- 


no chustek. 
Komisarjat 
szczególną troską obdarzyć zapotrzębo. 


uznał za- konieczność: 3 


wanie chłopskich rynków w okręgach . 


własnej produkcji żyta i surowych pro- 
duktów rolnych" 5 A sz 


Szkoła tańca 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA*. 


Dodatek 10 procen- 
towy 


do podatków nie zostanie prze- 
sunięty. 


„Republika“ dowiaduje się z oficjalne 


to źródła: 


W związku z krążącemi wśród płatni 
ków błędnemi pogłoskami o mającem 
rzekomo nastąpić skasowaniu względ- 


" nie przesunięciu terminu poboru nadzwy 
~ czajnego 10 proc. dodatku do podatków 


I opłat skarbowych, ministerstwo skar- 
bu wyjaśnia, iż obowiązujący już od 
dnia 16 bieżącego miesiąca termin pobo- 


| ru wymienionego 10 proc. dodatku od za 


| 


ległości podatkowych nie zostanie prze 


| sunięty i dodatek ten pobierany będzie 


m 


i 


nadal. 
Zarazem nadmienia się, w sprawie 


| spłaty zaliczek kwartalnych na 


podatek przemysłowy od obrotu 


ża rok 1926, iż niedotrzymanie jednego 


z terminów spłaty zaliczki za III kwar- 
tał roku bieżącego, wyznaczonych na 
dzień 20 października i dzień 20 listopa- 
da roku bieżącego spowoduje, oprócz 
przymusowego ściągnięcia całkowitej 


kwoty zaległej zaliczki za ten kwartał, 


pozbawienie w przyszłości nileakurat- 


= nych płatników wszelkich ulg podatko- 


wych. 
Leży przeto w interesie płatników 
dotrzymanie wyżej wymienionych terini 


_ nów co do uiszczenia podatku od obro- 


tu. 


Eksport wrześniowy 
w Łodzi 


his kształtował się pomyślnie. 


We wrześniu eksport włókienniczy 
zmniejszył się poważnie, na co złożył 


f się cały szereg okoliczności. 


W pierwszym rzędzie dotyczy to 


F Rumunji, gdzie, jak już donosiliśmy, wła 


dze kolejowe stosowały szykany i u- 
truduięnia przy transporcie manufaktu- 
ry. Również i hurtownicy łódzcy 


/. byll i tym razem ostrożniejsi 


z uwagi na niepewną sytuację gospo- 


3 darczą na rynku rumuńskim. 


W dotychczasowych rozmiarach u- 


| trzymały się tranzakcie z Litwą oraz 


z niektórymi krajami Bliskiego Wscho- 
du. Według opinii sier przemysłowych 
dalszy pomyślny rozwój eksportu uza- 


 leżniony jest w pierwszym rzędzie od 


Í 
1 


| 


kształtowania się cen, zwłaszcza o ile 
chedzi o towary tańsze manipulowane, 
w których 
jesteśmy bezkonkurencyjni, 

Dzięki tym cenom przybyli w czerwcu 
i lipcu kupcy zagraniczni, do których 
przemysł łódzki nie mógłby dotrzeć, nie 
"pos'alając dostatecznej liczby agentów 
t komiwojażerów. 

Ważnym wreszcie momentem jest 
pomyślny przebieg zrealizowanych już 
pierwszych tranzakcji, od których cał- 
kowicie uzależnione jest uplasowanie 
łódzkich wyrobów włókienniczych na 
rynkach zagranicznych. O ile te czyn- 
niki zawiodą, wówczas konjunktury 

towe Łodzi pogorszą się znacz- 
nie. (e) 


UPADŁOŚCI W NIEMCZECH, 


Ostatnie miesięczne dane o upadło- 
ściach w Niemczech wykazują duży ich 
Spadek; Z pośród wszystkich gałęzi 
handlu i przemysłu — największą cyfrę 

_ upadłości daje włókiennictwo, 


Bir, % 
zwą 


Wielki szlagier wiedeńskiej wytworni Terrafilm 


„IRZY KOBIETKI” 


W rolach głównych komita I ślicz- i M tki 
ulubieniec publiez, BIUNO NASTOET na gwiazda bimowa HANDI Weisse * °" mmaa Morgareta Rupfor | ANONS: 
Mistrzowska gra!!! 


Salonowa wystawa!!! 


Moc niespodzianek. 


życiowy dramat 
erotyczny 
w 8 aktach 


Kabarety!!! _ Dancingi!!! 


Nad program Z-aktowa farsa 


„Zigoto i Teściowa* 


W następnej zmianie ANONS 


Betty bompson i Bebe Daniels 


Poczatek seansów w sobotę i niedzielę o godz. 2.30, w dni powszednie o godz, 5. Ostatni seans o godz, 10 wiecz, 
MUOCZZZZ ZOP T E 


Bawełna gwałtownie spada 


a jednak przemysł łódzki liczy się z przypuszczalną haussą. 


Spadek cen przędzy ujawnia się w handlu. 
(Wywiad specjalny handlowego referenta „Republiki”.) 


W ciągu ostatnich dwóch dni w łódz 
wich sferach przemysłowo-hand' owych 
z żywym zainteresowaniem komai:towa 
na jest obecnie nagła zniżka cen baweł 
ny na rynkach światowych (do 14.5 cen 
ta za funt angielski loco New York). 

W handlu przędzą bawełnianą nastro 
je te uwidoczniły się już wczoraj w po- 
staci osłabienia tendencji, przyczem daje 
się zauważyć charakterystyczna rzecz, 
że ceny u hurtowników są już niższe, a 
niżeli w handlu fabrycznym. Tak naprz. 
przędzę 24-1, za którą fabryki żądają 
82 — 83 centów, uzyskać można było 
wczoraj u hurtowników za 80 a nawet 
w niektórych wypadkach za 79 centów. 
Najbardziej poszukiwany artykuł —32-2 
był sprzedawany wczoraj przez handla- 
rzy po 102, wówczas gdy cena fabrycz- 
na wynosi 1.03 — 1.04. 


Odchylenia te aczkolwiek są drobne, 
jednak stanowią znamienny objaw. 

Jak to już ząznaczyliśmy, łódzki han 
del fabryczny zasadniczo nie reaguje na 
wypadki na światowych rynkach surow 
ca. Mimo to į tu daje się odczuwać 
zmieniona tendencja. 

Uwidocznia się to w tym, że w tygo 
dniu bieżącym planowana była 

raptowna zwyżka cen, 

na skutek (jak to się zwykle w Łodz: 
dzieje) czysto lokalnych przyczyn — 
oczekiwanego wzmożenia ruchu po ży” 
dowskich świętach. Spadek surowca, 0- 
raz związane z tym nastroje rynku prze 
szkodziły zrealizowaniu planów miejsco 
wych przędzalń, a nawet w pewnych fir 
mach przemyslowych uwidocznił się 


lekki spadek cen w stosunku do tygo- 


dnia ubległego. Mimo to ceny przędzy w 


GIEŁDY. 


GOTÓWKA. 

Dolary 8,97 
CZEKI. 

Belgja 24,75 — 24,60 
Londyn 43,77 
Nowy Jork 9,— 
Paryż 25,75 — 25,60 
Praga 26,72 


Szwajcarja 174,35 
Wiedeń 127,40 
Włochy 34.05 
Sztokholm 241,30 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 148,— — 150,— 

Pożyczka konwers. 5 proc. 45— — 
44,50, 8 proc. 160,— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 36,25 — 36,50 — 36,40, zł. 35,50, 
35,60 — 35,50 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred, m. War- 
szawy złotowe 40,— 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
wy złotowe 40,50 — 40,95 — 40,85. 


AKCJE. 


Bank Polski 82,50 — 83,50 — 83,— 
Bank Handlowy 3,50 — 3,60 
Bank Zachodni 1,60 

Bank Zjedn. Ziem Polskich 1,85 
Cerata 0,52 — 0,54 

Spiess 2,40 

Elektryczność 45,— 

Chodorów 104,— — 107,-- 
Czersk 0,33 

Częstocice 1,30 — 1,35 
Giosławice 40,— 

Cukier 2,60 — 2,75 — 2,65 
Łazy 0,14 

Wysoka 3,— 

Węgiel 65,— 

Polsk. Przem. Naftowy 0,63 
Nobel 2,45 — 2,55 

Cegielski 17— — 17,25 — 17,— 
Lilpop 0,92 — 0,59 — 0,90 
Modrzejów 3,95 — 3,90 

Norblin 1,15 — 1,18 — 1,17 
Ostrowieckie 7,10 — 6,95 
Parowozy 0,32 

Pocisk 1,30 

Rudzki 1,20 — 1,27 — 1,23 
Starachowice 2,05 — 1,98 — 2— 
Ursus 1,45 — 1,50 

Zieleniewski 12,— — 12,50 
Zawiercie 19,— 

Żyrardów 12,25 — 12,75 — 12,50 
Borkowski 1,38 

Spirytus 1,80 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 30 września 
100 marek Rzeszy 122,597 — 122,903 


|100 dolarów 514,65 — 515,95, czek na 


Londyn 24,99. 
-_ Londyn, 30 września 
„Nowy Jork 4,85 1/4 
Holandia 12,11 7/16 
Francja 171,12 
Belgja 178,12 
Włochy 129,87 
Niemcy 20,37 1/4 
Szwajcarja 25,10 i pól 
Paryż, 30 w ześnia 
Londyn 171,20 
Nowy Jork 35,32 
Belgja 96,20 
Włochy 132,25 
Szwajcarja 681 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 30 września 1926 roku. 

Za 100 złotych: 

Zurych 58, Berlin 46,335 — 46,815, 
wypłaty na Warszawę, Katowice I Po- 
zuań 46,33 — 46,57, Gdańsk 56,98—57,12 
Wiedeń czeki 78,— — 78,50, banknoty 
77,90 — 78,90, Praga 375,75, Londyn za 
1 funt szterl. 42,50. 


Dolar w Łodzi. 


Pod wływem wielkiego zaofiarowa- 
nia materjału dolarowego, kurs dolara w 
obrotach prywatnych uległ wczoraj zniż 
ce do 9,00 w płaceniu i 9,01 i pół w żąda 


„niu. Tendencja staba. Popyt mierny. 


Bank polski pokrył wczoraj całkowi- 
cie zapotrzebowanie walut zgłoszone na 


giełdzie urzędowej. 


Dom Bankowy 


Józef Skowronek 


Warszawa, Wierzbowa 9 
(Plac Teatralny) 
poszukuje 
8% L, Z. B:ku Rolnego 
4/4097 Le Z. Wileńskie 
4:79, Obl. Warsz, Wied. 
4:/.07, Obl. m. Warsz, Kanal, 
Ros, Obl; Kole owe 
497, Rentę 18-4 r. 
497, Ciska 19/2 r, 
41,0 Zewn. 19'5 r. 
Akcie Banku Derog Międz 
Akcje Ros, B ku d. FH, Zew oraz 
Poż. Piemjowe Zagr, 
Inkaso weksli i zlecenia. 


handiu fabrycznym są nadal b. wyso- 
kie, gdyż w porównaniu z ubiegłym me 
slącem wykazuje zwyżkę około 2 cent. 
(przeciętnie). W ten sposób przedsta- 
wiatła się wczoraj sytuacja w łódzkim 
handlu. 

Dla zgłębienia fego stanu rzeczy ł 
zorjentowania się w zamiarach przemy- 
słu zwróciliśmy się do prezesa zarządyi 
jednych z największych w Łodzi zakła- 
dów przemysłowych. 

Interlokutora naszego Indagujemy za 
sadniczo: l 

— Jak wytłómaczyć te anomalję, że 
przemysł łódzki nie reaguje zupełnie na 
rozgrywającą się bałssę? 

— Zdaniem moim I całego łódzkiego 
przemysłu przędzalniczego — odpowla 
da przedstawiciel wielkiego przedsięblor 
stwa, na pytanie które jest obecnie fra- 
pującym tematem dla łódzkiego handlu, 
nlema jeszcze w chwili obecnej żadnej 
uzasadnionej pewności, czy balssa cen 
surowca bawełnianego jest zjawiskiem 
stałym, czy też przejściową fazą wiel- 
klej spekulacyjnej gry. Narazie brak su- 
pełnie bliższych Informacji o faktycz- 
nych przyczynach spadku. Nie wiemy, 
czy wpłynęły na to pierwsze wiadomo» 
śct o dobrym urodzaju, czy też ta oko- 
liczność że w podaży znajdują się wiel- 
kle zeszłoroczne zapasy, czy wreszcie 
wiadomość, 2e przemysł angielski 
zmniejsza swą wytwórczeęść (wskutek 
zwężonej konsumpcji). 0-00 

Podkreślam, że absolutnie mie kist wy 
kluczona zasadnicza odmiana tendencji I 
powrót cen do dawnej normy, a nawet 
wyraźna hawssa, 

Zresztą, zechce pan wziąść pod wwa 
gę, że dostosowanie cen łódzkiej przę- 
dzy do obecnych cen surowca, jest nie- 
możliwością gdyż wyrablamy przędzę 
ze starych zapasów zakupłosych przed 
balssą*. 

Taka jest opinia łódzkiego przemysłu, 
Najbliższe dnt wykażą już bezwątpienia 
czy opiera się ona na właściwych prze 
słankach. PR 

J. Cer. 


Spadek cen bawełny. 


Rynek bawełny, pozostający od dłuż 
szego już czasu pod znakiem depresfi, 
przebył w tygodniu ubiegłym sensacyj- 
ną wprost zniżkę cen. | 

Między 22 a 29 września spadła cena 
bawełny na giełdzie nowojorskiej za 100 
kg. z 16,45 na 14,50 centów, t. i. o 195 
punktów w ciągu tygodnia. W ten spo- 
sób cena bawełny zbliżyła się do stanu 
przedwojennego (w roku 1913 wahał się 
kurs bawełny w New Yorku między 12 
a 14,35 centa). Uwzględniając ogólną 
zniżkę cen, stwierdzić należy, że suro- 
wiec bawełniany jest obecnie tani. 

Przędzalnie wstrzymują się z zaku- 
pami w przewidywaniu dalszej zniżki 
cen. 

SEIRA TEEMATY A OTOEDOSIOOADERENA TIRA 


NOWA POŻYCZKA RZESZY. 

Spodziewane jest niebawem otwar- 
cie subskrypcji na nową pożyczkę Rze 
szy. Nie jest zdecydowanem czy Ww 
grę wejdzie rynek londyński lub nowo- 


Wszelkie informacje oraz 1abela losowsń bezpłatniejorski, czv też wewnętrzny niemiecki. 
s 5 es ` 


. jä p" rem” 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 


s 


Oto prawdziwa niespodzianka! ` 


Tak doskonałym tortem chciałabym w najbliższą niedzielę 
również i mojej rodzinie sprawić przyjemność, jeżeli mi 
Pani zdradzi tajemnicę jego przyrządzenia, — Proszę Pani, 
to nie jest żadna tajemnica, przepis do tego smacznego 


tortu kawowo-czekoladowego z kremem 


Przepis na ciasto: 20deka cukru, 8 
stołowe wody, 10 deka mąki pszennej, 
Oetkera mączki „Qustin*, paczk 
piasaka do pieczenia „Backin“, 1 paczkę Dra. Qet- 

era cukru waniljowego, Przepis na krem: |, litra 


pa ski SĘ 


zka, 1 PACZNA Dra, Parara leguminy czekola= 
. + . i} 
wydrukowany jest obok w odcinku. Prócz tego znaj- 6 deka "kawy, 12h deka mies J1 dka owaczi 
¿dzie go Pani wraz z licznemi innemi przepisami, we- Baltai Toy A gia O tir rie 
dług których każda gospod ni może krem woniljowym na planę I dodaje sto Dlowo tną- y 
: ; } kę f „Oustin“, zmieszane z „Back nemo. Wreszcie 
tanio upiec najdos onalsze torty miesza się z masą pianę z blałek | piecze ją przy p. 
i ciasta, w książeczce Dra, Octkera, użodnym_ogalu w tortownicy, Przyrządzenie 
H 7 kremu: Z ih ltra wody i dobrze zmielonej kawy (i 
Do nabycia w każdym składzie, zrobić odwar kawowy i przyrządzić z niego, z mle- i 


"we gdyby jej zabrakło, trzeba napisać 
» Wprost pod adresem: 


Dr. A. Oetker, Oliwa. 


Va" AAEN 


KA cukru 1 w per A czekoladowej - budyń, który 
należy mieszać aż do ochłodzenia, Tymczasem 
milesza się przez gaalelwięca h godziny 12h doka 
mastai ań), deka Ceresu lub Palminu na planę I dos 
daje po tyżce chłodnego budyniu czekoladowego, 
Ochłodzony tort kroji się na trzy równe warstwy 
1 przekłada je kremem. Wierzch I boki smaruje 
sią rówuleż kremem | ozdabla się nim wierzch, 


(Dr. M. KOŁUDZK I KEES CEE 


POWRÓCIŁ. | „Kubka | i Posmay | 

Spec, chor. wewnętrznych 
w Lecznicy (Zachodnia 27) od 11, do 2 NZENEBEWEREJ ONCA 
listownie wszyste 


w domu (Zielona 32) od 6 do 7. sp 
Rd | ch instytut Ste- 


nograficzny, Ware 
szawa, Kopernika 8 


8-KLASOWE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
Marji Hochsteinowej 


— Wólczańska 23, tel. 14-27 — 


Zapisy trwają Czesne w klasach wstępnych od 26 zł. miesięcznie, 
ancelarja czynna w godz. urzędowych. 


Z mego działu 


dla (hłoptóW 


Południowa N 28. 
tel, 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 


sharmonję używa. $' 
Jl ną 4-oktawową ziii 
reg, kupię Sro ja 

[Oferty sub J. K, do 


polecam: 


palta zimowe, 


BZ SZK a m e 


„Dom Dziecięcy” 


kwaówi A PRONON 
r czy 
i : |__| Otrzebny subjekt 
prowadzony systemem prof, Montessori w specjalnie na ten cel zbu- oe | alstry, ubranka, r | śryzjarzki, Narue 
dowanych salach pod kierownictwem p, Kapłanówny, o prz i BARSA towicza Nè 29, 
— Wólczańska 23, tel. 14-27 — i od 5—8, || mundurat szkolne | Pte 
, ? , 


obszerny w centrum powiatowego mła- 


i : Solidne ta na Pomorzu od zaraz do wynajęcia BEA 
Przyjmuje się dzieci PARA Ror paie oa; lat 4 codziennie w godzinach EEIN wykonanie | de. Bast paa PA Mogę ewentaalate | Lokale J NAURA 
ZEN PRSTA ETR ERES RAA | A U | rae Ader z RE i śrriuwinle 
kt Dobrowolski Ak a ; Je wynajęcia 8 du- 


że sale nadające |pogliah teacher, dl» 
się na biuro, sklepy , ploma London, 
lub składy, Gwa-|newly arrived, gl- 
tancja bezpieczeń.| ves lessons At ho 
stwa od złodziej, |me 3-6, Radwańska 


[ml Smerte 


Piotrkowska 98 
róg Przejazd 


| BADANIA PRZĘDZY (TKANIN || 2-225 


g 
niedz, od 10—12 
wykonywa Zakład Badawczy przy Państwowej Szkole Włľő.- WERSIE 


DOkOÌE okucia 


í Wiadomość: Łódź, |8 IF piętro 3X 
klenniczej w Łodzi, Żeromskiego 115. ul. Andrzeja 3. | hotel „S»voy*. 3 JC skiny | 
Rzeczoznawcy zsprzysiężeni ECZOSEG k | az MR poelen Lessons gi- | 
PERAN ven by an expê- 


do wynajęcia, rzyjmę pana na 


Nowo-Cegielniana Ne 20 mieszkanie, Kida Teacher Zas 4 


7 - r AT" Dr, | sklego M 129, front bry N 44 m, A 

aginą I Eittr pny gą oz E 

: i. m - & 
) ; ; iek po. poglish lessons od 
„AŚ. zj chirurg (MAIN i 4 Aki 5—8 Piotrkowska 
RH poszukuje posa- {uin ; ę „| umeblowanego 2 [64 m 8, front Ip: 
Piotrkowska 66 dy w (est U =; 6 U R b RB f REA yia 

wrót | ) | i . f 1 Pihan re aae 
powrócił. |ku lub jakimkol: specialista do sznytów poszukiwa:|Ceqa wbojejna OŁ 
wiek przedsię- ny ewentualnie zakład mechaniczny, Cena obojeina O 


A j kładać sub 
biorstwie, Wy- |który specjalnie sznyty wykonywa, zag z pAg, 
magania skromne Oferty do Biura Ogłoszeń 


Łaskawe oferty S, Fuks, Piotrkowska 50, poó umeblowany 

do admin, nin. ET | ga M 
pisma sub. J, L. J E DZE RAE AAA, ólczafńska 4 m, 7 

man N © je wynajęcia 2 sj Rozmaite 

Kasa pantera am ZWÓJ, 

używalność kuchni, 

kazyjnie Przejazd 40, m 10. jpuszeca Pipikowa 

PY OtrZELIE | JA przyjmuje zamós 

do sprzedania. lemieckiego udzie-|Wienia. Piotrkow* 

i la rutynowana |558 9 

onkurencyjne 1 


nauczycielka meto= 
GRE śniadaa . 


moczowa | SŻDIMASZYNY KODISOWE. zza | Foe wk a mc u 
Rutynowana nauczycielka IRE: 


nna ET RON RORE Je dd słoneczny, |cje wydaje cukier 
do trykotaży I dla pończoszników TA Gz al a KOKAGAGAASAKAGAAGAGAGI na A, Kowalczyk 
udziela lekcji angielskiego poje- JĘLIA | uec . s 


am 
M balkonowy pok 
Í ; i : łóżkach z dużego Gdańskiej, 
dyńczo i w kompletach | ATM Pończochy jedwabne (. |ratestkanta ożywa: ae 
/MANDELTORTOWA, IU. MAtrylił śródmieściu do wy ność kuchni, łzier- rola szycia 1 par 


z urządzeniem o 
najęcia Oferty su dwum nauczy: 
Pomorska 22, front I p. Zgłosić się: ul. Pańska M 42, m. 11 


PANOM 


polecamy nasze 


OSTATNIE NOWOSCI 


w gotowych płaszczach 
zę ka 1 zimowych 
asze wyroby odznaczają 
się przy zastosowaniu naj 
lepszych materjałów do- ' 
skonałym krojem i solid- 
ną elegancją Ceny niskie! 
Prosimy odwiedzić nasz 
składi 


Emil Sthmechel 


ul, Piotrkowska 98 
róg Przejazd, 


S 
m 


ademoilselle Marie | 
enseigne anglais | 
français allemand 

| 


doberman, BRE 


maści bronzowej z obrożą 


© skórzaną. | i 

Za odprowadzenie psa na allea i 
"ul. Tylną Ne 6 znalazca Raj 
otrzyma wynagrodzenie. AC lekcje 
gry fortepiano- 


A | "tj 
I 


— m. 19% — 
10—12 3—5 pp. 


Traugutta 2 I fr, 


m mw 


spodarza, akkor 


Wolborska 4. u go (specjalistki ZO JADA torebek na 
49] r ) l 


„Fabryka 600%, 27|| i inne, suknie trikotinowe i t. p. |cielkom lub młode:|piacownia ubiorów if 


mu małżeństwu. O-|damskich i dziecin- 


godz. 8—9 wiecz. =5X|4 fg |= || przyimuje do reperacji. ferty 
ma | ASON Poki U, 6-go Sierpnia 2, I pietro |, 
UJ 
| + 


y „nych, oraz bielić | 
tylko Fae SUA, haftu | 
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